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Uprasza sig o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
„pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 

Cena Czasu sa granicą ogłoszóna jest w tytule 
każdego numeru. 


Kraków í kwietnia. 


„ Zapowiedzianem było, że terażniejszy ga- 
binet francuski zabiera się przedewszy- 
stkiem wespół z Izbami do pracy spokoj- 

«nej dla podniesienia kraju i utrwalenia re- 
publiki. Tym czasem wszystkie kroki rządu 
i wszystkie czynności Izb zmierzają jedy- 
nie do utrzymywania kraju w ciągłym roz- 
stroju, do walki stronnictw o władzę, do 
agitacyi politycznej. Gdy zaś nastręczają 
się wielkie kwestye ekonomiczne, rząd nie 
jest do nich przygotowany a najwyższy re- 
prezentant władzy państwa, Gróvy, stoi 
wobec nich jak student, który nie przygo- 
tował się jeszcze na lekcyę. I tak np. ze- 
brali się delegaci towarzystw rolniczych 
z całej niemal Francyi, aby bronić intere- 
sów rolnictwa nie uwzględnionych w tra- 
ktatach handlowych i domagają się, rzecz 
dziwna, takich ustaw zbożowych, jakie 0- 
bowiązywały w Anglii przed reformą Ro- 
berta Peela. Prezydent Republiki, do któ- 
rego się zgłosili, odesłał ich do Izb, mini- 
ster Bpecyalny nie wziął dotąd na uwagę 
tej konieczności, że przed zawarciem tra- 
ktatów należy zapytać o zdanie nietylko de- 
legatów handlu i przemysłu, ale oraz rolni- 
twa. A Izby? one mają co innego do ro- 
boty. Wprawdzie nie zajmują się wielką 
polityką, jak parlament angielski, ale na- 
tomiast takiemi sprawami, które zaostrza- 
Ją apetyt do zapasów stronnictw, jak pu- 
ryfikacya urzędników, proces dawnych mi- 
nistrów, amnestya dla komuny, wyrugowa- 
nie religii ze szkół, wreszcie bardzo w tej 
chwili gorąca kwestya powrotu Izb z Wer- 
salu do Paryża. Co więcej, Boysset wniósł, 
aby wszyscy urzędnicy sądowi, nie wyjmu- 
jąc sędziów, uważani byli za uwolnionych 
ze służby i podawali się na nowo o urzędy, 
a kto z nich w ciągu trzech miesięcy nie 
otrzyma 'nowej nominacyi, trąci urząd. 

Jedną z kardynalnych zasad konstytucyi 
frańeuskiej była nietykalność sędziów, a sta- 
nowiła ona w tem państwie ciągłych rewo- 
lucyj i przeobrażeń kamień węgielny po- 
rządku spółecznego i niewzruszoną posadę 


Część pea ma 
SŁOWACKIEGO „AORSZTYŃSKI" 


pierwszy raz ma scenie. 


„Horwztyński* dramat w 5 aktach Juljusza Słowackiego (zde- 
fektowany). Prof. Małecki. Prelekoya prof. Tarnow- 
skiego. Wprowadzenie na soeng umożebnione. Doro- 
bienia p. Mien. Przedstawienie na benefis p. Hoffma- 
nowej. gi: 


(Ciąg dalszy). 


W dalszym ciągu swojej prelekcji pref. Tarnow- 
ski „przechodzi do analizy poj.d;ń swych scen. Zaraz 
à pierwszej sceny poznuć można potężny talent poe- 
y- Amelia dziwnym kaprysem losa kocha hetmaza, 
ona jedna kocha ga na Świecie; robi wyrzuty Szczę- 
nemu, że nie ma w sercu poważnego uczucia dla 
ojca nie ma miłości i sprawisdliwego sądu. Dzczę- 
Bny odpowiada siostrze z ironią, z której widać całe 
zniechęcenie jego dla świata. Sceaa krótka, w wiel- 
kichsrygach zakreślona figura Szczęsnego. Odzywa 
BiQ nawet nieszczęsna Esiłc$ć jego do Amelii. Jk 
w Mazepie stosuack pnsierva do macochy tak ta 
miłość brata i siostry, którzy nie są jednak sobie 
rodzeństwem, „traktuje posta dziwnie pięknie z nad- 
zwyczajną delikstnością i artystyczną miarą. Oboje 
eg nieszczgóliwi bardzo, ale czyści jak aniołowie. 
Podeboy przedmiot traktował Chatsubeiand i Victor 
+ «Hugo, ale i Schiller nawet nie umiał w takich ko- 
lizyach zachować bohaterom swoim tej czystości 
Serc, i drażliwości sumień, jaką u Słowackiego ma- 
ją Szczęsny i Amelia. Słowo miłość nie pestało 
na ustach Amelii; ona mówi Śmiało o swojem u- 


wielbieniu dla brata, ale nie rozumie i nie wie, że|się pod stół — a potem nagle skoczył na nogi i za- 
to uczucie, jakie ma dla breta, jest czemó więcej, | czerwieniony — 


Cans wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni swiąteczne, 
Oddzielne Nra Czasu, oile zapas starczy, w Krakowie po 10 c, we Lwowie lub z przósyłką pocztową 12 €. 
Prenumerata wynosi: | 


na ooN rok na 1 miesiąc 
kg 24 zir. 6 złr. 2 zir, 50 e. 
HE 28 złr. 7 zir. 3 złr. 
EC 32 złr, | 8 złr. | 3 zir. 


uprasza się nadsyłać franco do Administracyi 
eczęłowame nie podlegają opłacie pocztowej. — 
stów. niefrankowanych nie przyjmuje się. 

Mękopisma nadsyłane Redakcyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone, 


PEIER 


na kwartał 


w miesiącu. — Listy z pieniędzmi i prze- 


cya urzędników sądowych; jutro zapewne 
z kolei, przyjdzie wniosek, że nie można 
być wyborcą albo zasiadać na ławie przy- 
sięgłych, nie zdawszy egzaminu ną republi- 
kanina czystej wody. Już prawie nie: można 
zostać deputowanym, nie należąc do lewicy, 
z taką bowiem skrzętnością szukała kemisya 
weryfikacyjna najmniejszych uchybień for- 
malności, najmniejszej nawet wątpliwości, 
podczas kiedy wybory kandydatów radykal- 
nych odbywają się niemal pod naciskiem 
organów rządowych. 

W tej chwili powrót Izb do Paryża, czyli 
zmiana art. 9g0 konstytucyi z r. 1875, zwa- 
nego ustawą Ravinela, bo on był wniosko- 
dawcą jego, stoi na porządku dziennym. 
Żądanie to jest bardzo słasznem, bo stolica 
najwłaściwszą zdaje się być siedzibą wszy- 
stkich naczelnych władz a przeto I prawo- 
dawczej; ale powrót ten zestawiony z in- 
nemi aktami Izb należy do prób, w których 
lewica doświadcza sił swoich i usiłuje zła- 
mać lewy środek a oraz przekonać, iż mi- 


nisteryum musi jej słuchać, jeśli chce się] 


nominalnie ostać przy władzy, zatem agita-| 
cya za i przeciw projektowi zwołania w tym 

celu kongresu, służy za dowód, że nie 

względy dogodności i pożyteczności są tu- 

taj w grze, ale interes partyi. Wniosek 

Peyrata względem powrotu Izb do Paryża 

napawa trwogą „umiarkowanych“ republi- 

kanów, bo utrzymują oni; że Komuna przed. 

którą zgromadzenie narodowe uszło z Pa- 

ryża, przywołuje Izby z Wersalu, a. Univers 

powiada, «że republika niedowierza sobie, | 
bojąc się powołać Izb do Paryża. Ale też 

jest się czego obawiać. Gralerya Izb: w Wer- 

salu a galerya w Paryżu, zupełnie odmienny |. 
mają charakter. Już tylokrotnie rozpędzano 

zgromadzenie narodowe w Paryżn, że ono 

samo, co głosowało za republikańską formą 

rządu, nie dowierza konsekwencyom swej 

uchwały. 


KORESPONDENCYA „CZASU” 


Lwów 31 marca. 


O Sejm galicyjski ma być zwełany 15g3 maja, 
jeżeli do tego czasu nie zejdą jakie zmiany w Wie- 
dniu lab w ogólaem położeniu. Gdyby Rada puń- 
stwa zajmowała sig kwestyą wsobodnią, zapewne 
nia ukeńszyłaby tak prędko posiedzeń: jeżeli je- 
diak orgamizacya Bośni jako eprąwa wspólna nie 
będsię przedmiotem rozbioru w parlamencie, na 


niż uczuciem siostrzanem. Ona nie walczy z swoją 
miłością, bo jej nie zna. Szczęsny zaś dla giostry 
jest gorzki, odpychający. Ten dziwny stosunek ma- 
luja sig zaraz w pierwszej ich rozmowie, kiedy 
Amelia zapytuje Szczęsnego, co myśli o ojcu? 


Amelia:.. Nie prawdaż, Szczęsny, że on dobry 
i wielki człowiek... 

Szozęsny: Tak... hetman!.. wielki, jak he- 
tman... 

Amelia: Pomyśl, bracie mój, że on podpiera spró- 
chniały tron Stanisława Augusta... 

Szozęsny: Tak, on podpiera tron Stanisława... 
" Amelia: Jakie ty dziwne echo masz w ustach... 

Szozęsny: Trzy razy tylko powtarza twoje po- 
chwały, a uwielbienie obcych ladzi ani razn ... 

Amelia: Dla czego? - 

Szczęsny: Śmiesznie jest, kiedy syn ojca chwali... 

A potem, raz pochwaliłem ojca przy ludziach, to 
mi-zaraz zapłacił... tureckim koniem... 

Amelia: Cóż powiedziałeś ludziom 0 neszym 
ojcu ? 

Szozęsny: Co?... Oto mówiłem, że lepszy od 
brata swego, a nam stryja, Biskupa... bo nie wło- 
żył fioletowej sukni. i 


Na tę rozmowę. wpsda Michaś, najmłodsza dzis- 
cko hetmana. Z opowiadania dziacka WU 
sig, że na zamku hetmana uczta i pijatyka. Hetman 
«niósł zdrowie Imperatorowej, wszyscy. poystali 
jak Świeczki, jedan tylko, Staruszek, biały jak go- 
łąb siedział na końcn stoża i nie wsteł. Hetman 
aderzył go w twarz, stursóv wywrócił Rig jak lalka. 
Szczęsny przerażtny tem co zakzło, tluméczy dzie- 
tku, że to wszystko obrazek, przywidzenie, sam 
chce stanąć za ojca, dać zhańbicnamu satysfakcyg 
i zemstę; dworzanin hatmana Ksiński uspokeja go, 
że to niepotrzebna, bo: 


„..Skoro twój ojcieo uderzył go w pol' czek, zwalił 


z aków, 2 Kwietnia „PGR Środa. A 


ówczaj Rada psfńs:wa powintaby uporać sig z bu 
dżetem po koniec kwietnia, a najdalej do 10 meja 
iBejmy zostaną zwołane na 15 maja. Utrzymują, 
ża będą one miały tyla czasu do narad, ile będzie 
potrzeba do wyczerpania spraw bieżących; jedank 
ze względu na rolników sóżya nie może sig prze: 
ciągać po za czerwiec, albowiem lipiec i sierpień 
są porą najbardziej czynnych robót w pola, a ned- 
to w. ciasnej i niewygodnej Tzbie nie. sposób obra- 
dować o tej porze. Zdaje sig więs, ża sesya nie 
będzie dłatszą cd poprzefnich 13 potrwa jedynie 
sześć tygodni. eż 

Wydział kemjowy w tym roxa nia ms zamiaru). 
wystąpić-z licziemi projektami, gdyż nie chce zz- 
przątać sejmu nowomi pomysłami, zanim nia bg- 
dzie rozatrsygnięty loa wniQsków postawionych ns 
poprzednich szsyach. Ponowiany więc zostanie wnio- 
sex z ustawą drogową, a poniewąż Izba w roku 
zeszłym po! wyczerpującej dyskusył uchwaliła wejść 
w Bzczegółowa rozprawy, przeto możra spodz ewać 
się, ża tej sesri powoła tad gam skład komisyi i 
unikając przewlekłych rozpraw, przejdsia do obrad 
spscyslnych. Tylko w tan Fposó) możnaby wycią- 
gnąć korzyść z zadzłorocznych narad i mieć na- 
dzieję, ża w roku bieżącym nia poprzestaniemy na 
jałowych rozprawach, lacz zrobimy krok dalszy do 
naprawy naszych komunikącyj. 

Również powróci do Izby zessłorotzny wniosek 
wydsiała o melioracjach gruntowyżsh, a powróci 
podobno w tem samem brzmieniu. Myśl jednak sa- 
ma zostanie jeszcze rozszerzoną, gdyż jest nadzieja, 
że Wydział krajowy przedstawi dalszy wniosek 0 
sałożeniu krajowego baska hipotecznego dla grun- 
tów włościańskich i miejskich. Wydział krajowy 
apoważnił przfsgora Pilata do zwiedzenia podobne- 
go zaktadu w Opawie i polecił mu wypracować 
projekt Btatutów banku dla aukiety na ten cel 
zwołanej. Posiedzenia p 8 odbywać się będą 
w przyszłym tygodniu, poczem jeśli ta wystąpi 
z pozytywnemi. wnioskami, jeszcze raz Wydział roz- 
bierze je, zanim powsźmie ostateczną decyzyę. 
„ Wydział krajowy ajmo się już sprawą udziału 

uroczystości srebrnego Wesala N. Państws. Po- 
niaważ w Wiednia postanowiono, žeby w obchadzia 
tym wzięły udział jedynie reprezentacye wydziałów 
krajowych i stolic prowincyj, przeto Wydział wy- 
atógował okólnik do wszystkich korporacyj, że je- 
sliby. chciały wziąć udział w uroczystości, mają swo- | 
je adresa "prze na ręca wydziała krajowego, 
który będzie jedynym reprezentantem kraju wodec 
tronu. Takie ograniczenie reprezentacyi. zostało 
wszędzie zastózowane, a dotychczsa od tej reguły 
zrobiono -jeden -wyżątek, Szlachta. howiem. 
Czeska nie chego iść pod przewodem Auersperga, 
upomniała Fig o swa historyczne prawo udziała 
w dworskich uroczystościach i na wyraźne przy- 
uwolenie Cesarza zostanie. przypuszezoną do uroczy- 
stośsi jako odrębna korporacja. Rzecz tę nie jest 
bez pewnego politycznego charakteru, ze względu 
na Bzczególne Btoutki praw historycznych i 080- 
bistych dawnej Bzlachty czeskiej do dworu c:Nar- 
skiego. 

Nasz wydzieł krajowy uda sig. do Wiednia nie- 
mal w komplecie, gdyż tylko zostanie zapewne 
dwóch ćełonków, dla załatwiania koniecznych ozyn- 
ności bieżących. Ponieważ wszystkie kraje Bporzą- 
dzają adresy w bardzo kosztownych oprawach, wy- 
dział nasz nie chciał ubiegać się z Riemi w zbyt- 
kach nieodpowiednich zupełnie ciężkim stosunkom 
finansowym kraja i dlatego umyślił wystąpić ze 
skromnym aktem, któryby jednak miał znamie ar- 
tystyczne i pewną mys! polityczną. W tym cela 
Wydział zgłosił się do p. Juliusza Kossaka, aby 
do albzmu zzcbił tytułową kartą z przedstawieniem 
asżystkich typów galicyjskich. Nie jest to dar wspa- 
niały, elo za to bgdzis miał rzeczywistą wartóść. 


W/ledeh 30 marta, 
Wydział budżetowy rałatwił wosoraj po dwósh 


„om 


Szozęsny: (o?... zarąbał... mego... 
Ksiński: Nie! nie!... ukłonił się nisko — i 
rrekł: Dziękuję Jaśnie Oświeconemu Panu memu Hot- 
manowi, że mnie przebudził, bom był zasnął... 
Oto wśród czego Szczęsny żyje i na co patrzy. 
'Btesa druga u Horsztyńskiego. Prześliczna to 
figora tego stare;o polonuce, ślepego starca, u któ- 
rego Szczęsny szuka lekarstwa i pociechy na swoje 
nieszyzęścia. Salomea jeden więcej dowód talentu 
dramatycznego w Słowackim, w niektórych rysach 
przechodzi ona pięknością pannę Anielg z Beniow: 
skiego i wojawodrinę x Maszepy. Jest w niej jakaś 
wiejskość, Świeżość, niewinność, ta mążatka blizke 
zguby, robi wrażenie dziewczyny. A 00 28 przepysz- 
na rozmowa w tej drugiej Scenie, jak jasno i wy- 
raziście wychodzą w niej wszystkie figury, W ja- 
kich ostrych konturach występuje Szczęcnj! Hor- 
sztyńaki opowiada młodzieńcowi epizod z wyprawy 
barskiej, swoją niewolę, męczarnie, gdy mu wypa- 
liano oczy; na to wchodzi Salomea, opowiadanie 
ciągnie się dalej; powali zaczyna sig zarysowywać 
stosunek Szczęsnego do Salomei, naznaczony bar- 
dzo dalikątnie i tak niewyraźnie, że trzeba Big go 
prawie domyślać. Ksiądz Prokop, przyjaciel i po- 
wiernik Horsztyńskiego, sówi o Szczęsnym, ża to 
„wislki ale niedckińczony twór Boga” i mówi 
prawdą, tak niedokończony sle z właszej winy, 
okoliczności go zwichngły; w innych waruskach i 
w ionej chwili byłby I on iacym. Ostatnia Econa 
pierwszego aktu cdbywa się w ogrodzie pałacowym 
nad'Wilią. Nieznajomy, przyjaciel Sxczęsnego, a 
emisarynśz Jasińskiego, Giągna syna hatmąna d: 
powstania, Z humlstowskiem wątpieniem Sźczęstty 
dycha wsłystao. Raz zdejo sią mu, Ża jost za- 
madio wielki, aby mógł kończyć na bruku z bijeg 
się rgesją, drogi raz, że jast tax mały, žo nioma czem 
astić armaty... Nieznajomy naznacza Szczęszemu 
aas namysłu do jutra... Ciągie wahanie... Ast dru- 
gi zaczyna się znowa u Horaztyńskiego. Hetman 
przybywa w odwiedziny do Starego nieprzyjaciela; 


4 potrzebuje von . koniecznie wydobyć z rąk jago te 
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sca wiersza drukiem drobnym (petito 


100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 cent. od 
uprasza się maprzód nadesłać przekazem 


Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium 


sasysch Sprawę zamknięcia rachunkowego, co do 
lasów i domen za rok 1877, a z nią i głośną spra- 
wę szkód, w lasach Niepołomickich. 

Sprawozdawca post Smarzsówski podniósł 
przedmiot ten, już przy naradch nad budżetem, 
tego działa, onegdaj zaś i wczoraj przyszła tu spra- 
wa ponowaa do dyskasyj, z pewcdu ogólnego zam- 
knięcia rachunkowego za r. 1877. i 

Wtedy trwało przesilenie gabinetowe, a rząd nie 
miał reprezentanta w wydziale, któremuby za szko- 
dy w gospodarstwie lsśasm Niepołomickiem zrzą- 
dzone, wyrzuty czyniono. Również nie rozmazywa- 
40 wtedy kwestyi, co do rozwiąsania kontraktu; dla 
niepraaądzenia rakowaniom nawiązanym x przed- 
si: biorcą Londonem w Kłaju, gdyby Retchsrathe- 
Corespondenz podała była dyskusyg i jćj szczegó- 
ły, do wiadomości publicznój. 

Dziś sekretom więcój nie j:st, 23 dobra Niepo- 
tomskie jaż to Skotkism dawniejszego zastawienia 
ich. (za długi państwa) Bankowi narodowemu wie- 
deńzkiemu i eksploatacyi przez tente, jaż to ikut- 
siema burzy Knieżnój a przedewszystkiem zgubnego 
tontraktu z przedsiębiorcą Robertem Londonem i 
spółką w Ktaja doznały. bardzo bolesnego uszczerb- 
Ka i wielkich szkód, które sig nawet rozwiąsaniem 
umowy z tą spółką człkowicie usungć nie dadzę; 
albowiem porobione x pominięciem wszelkich zasad 
gospodarstwa leśnego tak niszczące całe lasy ta- 
maczne wyręby, chotbj ja w części powatrzymano, 
nia uratują zdanieta znawców przerzędzonych ‘do 
szczętu zasobów, drzew, alei reszta wyrąbaną a u- 
miejętnia założonemi nowemi kulturami leśnemi za- 
stąpioną być musi. 

Znakomity wywód posła Smarzewskiego ko- 


mentowany żywam słowem na posiedzeniach komi: 


syi budżetowej posyłam Wam, (dla braku miejsca 
musimy odłożyć ogłoszenie do jutra Red.). 

Na wczorajszam posiedzeniu. pełaej Izby refsror 
wano. rozliczne petycye. Znaczna część sprawozda- 


nia przypadła na posłów Dra Weigla i X. Dra 
Ruczkę. 


Jutro. rczpoczyna sig dyskusys jeneralna nad búd- 


2etem`r. 1879. Z posłów polskich żaden fig. jeszcze |ści konstytucyjnej. 
do 'głosn nie zapisał. W dyskuśyi Szszegółowej 


wszakże liczny za 
kraj nasz obcho 


wne wezmą udział w rubrykach 
cych. W sobotę mą się Taba 


agrorsyi do 17go kwietnia i radzić do 8 lab 10go 
m 8. 8 s 

O ile przewidzieć można, dyskusya pójdzie dość | jatro. 
raźno, bo wielu mowców 
rzeczy, jak dla tego do głosu, aby mówiąc wedle 


zapisało się mniej dla 


byli cd wybor- 


rzysłowia: „przez okno“ słuchani 
> z chwyborów: 


ców, wobe; zbligających się howyc 


sað 


Wiedeń 31 marca. 


(88. me: posiedzenie Isby wyższej). 


Początex posiedzenia 0 godzinie lej. Książę 
Schwarzenberg wnosi, aby wybrać komisyg do 
ułożenia adresu z okoliczności Erebznego wesela 
N. Państwa. Wniosek ten. jednomyślnie przyjęto. 

Następnie udzielono konstytucyjnego zatwietdze- 
nia traktatowi pocztowemu zawartemu w Paryżu 
d. 1 czerwca 1878 r., oraz takiemuż traktatowi 
zawartemu z Geecyą d, 4 grudnia 1878 r. 

Ustawa o fideikomisie hr. Fryderyka 'Thun-Ho- 
hensteina zostaje równieź przyjętą, jak niemniej 
sprawozdanie roczne komisyi kontroli dłagu pań- 
stwa. ; 

Nastąpna posiedzenie. jutro. 


(434-gie pósiedzenie Isby deputowanych). 


Początek posiedzenia o godz. 11 m. 30. Minister 
skarbu przedkłada projekt ustawy o sprzedawaniu 
sierachomości, własnością państwa będących. 

Minister obrony kraj. bar. Horst odpowiada na 
interpelacyg o pewne nieformalności przy ostatniej 
mobilisacyi. Zapewnia, iż dochodzenia wykazały, 


Preuumeratę przyjmują: 


S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. Ogłoszenia (inseraty) przyjmują się za APE 

m); za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny raz po 
Nadesłane (na 3 stronnicy Bziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy rar. 
Wołączenia do .,Czasuć* (prospekta, cyrkularze, 


poczto 


tudzież urzędy pocztowe, Miejscową przenumeratę księgarnia 
êj- 


'cent, == 
ogłoszenia i t. p.) przyjmują się za cenę ii ken od 


100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — N ość 


we Lwowie Ajencya »CZASU« w głównym składzie tytoniu Nr. 1 przy ulicy Halickiej Nr. 4: W` 
w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; (prenumeratę p. Wincenty Raczkowski, Faubourg ` 
Poissonićre 33); w WWiedmiu pp. Haasenstein & Vogler (także w. Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosie 
i Norymberdze), G. Ł. Daube 8: Comp. (także w Frankfurcie 
n. M.) Rotter & Gomp. 


ne na stopie pokojowej, w czem dopomaga mu a 
ministracya wojskowa, a nawet już w najbliższym 
czasie znaczna liczba lekarzy rezerwy powróci do 
domu. Wreszcie na interpelacyg, dla czego ustawa 
kwaterunkowa nie jest dotychczas sankcyonowaną, 
odpowiedział tenże minister, że do wykonania no- 
wych przepisów potrzeba współdziałania Węgier, 
gdzie już taka sama ustawa: przedłożoną została 
jejmowi i prawdopodobnie zaraz po świętach przyj- 
dzie tam pod obrady. Rząd ma nadzieję, ża usta- 
wa rzeczona wejdzie w życie od 1 lipca r. b. 

R'zpoczyna sig dzskusya budżetowa. Sprawo- 
zdawcą jest dep. W.olfr um. ; i r 

Pierwszy w rozprawach ogólnych zabiera głos dep. 
Birnfeind (przecie) kreśląc smutny stan ludności 
wiejskiej," ubolewa nad ruiną małej posiadłości wsku- 
tek lichwy, gani łagodne obchodzenie się z krymi- 
nalistami i żąda zniesienia 8-letniego obowiązka u-- 
częszczania do szkoły. 

Dep. Wanka (za) przypuszcza, iż liczba wojska 
zostanie zmniejszoną i że rząd wystąpi energicznie 
-przeciw korapoyi, dlatego głosuje ra budżetem. 

Dap. Prażak (przeciw) narzeka na reformę wy- 
borczą, która skrzywdziła Morawian i Czechów. Osta- 
tni gotowiby byli wejść do nowej Rady państwa, 
gdyby widzieli z drugiej strony uprzejmość. Mowca 
ma nadzieję, iż kiedyś przyjdzie do równouprawnie- 
nia ludów w Austzyi. 

Dep. Naumowicz (za) wyraża zadowolenie swo- 
je x powodu walki wytoczonej lichwie i pijaństwu. 
Od rządn i Rady państwa spodziewa się polepszenia 
pęd t : 5 * 

. Vosniak (przeciw) przedkłada skargi Słow 
wdów. gnębionych przes Niemoów ; a wysyskiwa- 
nych przeciw Italia irredenta, Mówca ;ma nadziejg 
= Eye upadną przy następnych wy- 

orach. 

Dep. Fax (ża) polemiruje z stronnictwem pra- 
wa; ufa OB, że rząd obecny strzedz będzie wierno- 
Ponieważ dobrobyt ludu nie 
wzrósł tak bardzo, jak. budżet, należy przeto za- 
prowadsić oszczędności, szczególnie w kosztach na 
wojsko, a podnieść: dochody przez reformę poda- 
tków bezpośrednich. 

Na tem przerwano obrady. Następne posiedzenie 


Wiedeń 31 marca. Podajemy dziś drugie prze- 
mówienie Dra Weigla w wydziale budźstowym 
w spzawie biskupstwa krakowskiego. Po wtórem 
Dra Sturma powiedział dep. Weigel co następuje: 
Pragnąłem w pierwszem przemówieniu mojem 
przekonać Panów, że gdy nie chodzi o utworzenie 
nowego biskupstwa, ale o obsadzenie wakuj 
tylko od lat tyla. posedy, nie powinniście poskąpi 
wydatku na zaokrąglenis dotącyi, tak małej stosun- 
kowo, jak ją rząd proponujs, chcąc „minimum“ utrzy- 
manis, że tak powiem kongrug biskupią ns teraz 
utworzyć. ` =. i 

Popiera mnis w tem przemówieniu JE. minister 
wyznań, a nawótto, co powiedzieli inni z szanow- 
'aych mówców, a mianowicie poseł Menger Í Heils- 


|berg nie świadczy: przeciw dowodom moim, tylko 


z nieświadomości stosunków naszych wywółało inne 
szanownych mowców čo do środków wnioski. 

Atoli najusilaiej sprzeciwić sig muszę temu, co 
powiada kolega. poseł Storm. Powiedział on, że mu 
dziwną wydaje sig insynuacya nasza, aby dla tego, 
że sig i rząd i ludność w obscnym administratorze 
zawiodły, potrzeba było nowego obsadzenia biskup- 
stwa 3 zwiększenia ku temu dotacyi. Twierdzi On, 
łe sig stwarza nowy urząd dla osoby, zamiest po- 
wołania właściwszej osoby do dzisiejszego urzędu, 
administratora dyecczyi. Ależ Panowie jest to prze- 
oczenie istoty rzeczy. 

_ Administruje się dyecezyą zastępczo, aż do 
nominacji nowego biskupa, nie tworży sig zaś z tym- 


ZNA 


kompromitujące papiery, one nie dają mu chwili |da los żebraka, a wreszcie wyjawia straszną taja- 
spokojnej, trzymają w ciągłej obawie. Z jakim pla- mnicę: : r 


nem nosi fig hstnan? tego poeta nie powiedział 
wyrsźnie, nie określił także znaczenia papierów, 


ztalezionych przez Horsztyfńiskiego w zdobytym obozie | 


moskiewskim. Domyślać sig można, ża Hetmen o- 
bawia sig powstania, chca je uprzedzić, obsedzić 


Moskalami Wilno, może nawet calą. Liteg poddać |. 


Carowej. 

Stosunek hetmana do Horsztyńskiego bardzo dra- 
matyczny; nienawiść zastarzała, nieubłagens, | pa- 
tryotyczna i domowa. Horsztyński gardzi zdrajcą, 
nie nawidzi męża kobiety, którą niegdyś kochał, 
a która musiała być taką cfiarą hetmana jak Szczę- 
sny i Amelia i zginęła jakąś straszną Śmiercią. 
Hetman mści się na Horsztyńskim za żong, bardziej 
jednak za to, że jest lepszym od niego. W Beęsnie 


między dwoma przeciwnikami: wprowadził Slowacki, 


najwspanialsze kontrasty; ten Szlachcic kiedy gar- 
dzi hetmanem, zachowuje nawet pewną submisyg, 
typ jeden z nejmisterniej złożonych w całej lite- 
raturze. Hetman zaó, to typ najgorszych figur 
XVII wieka; pełączenie zepsucia, nikczemności 
za staropolską butą i staropolską dewocyą. Ten 
łapieżca i zdrajca wygląda rzeczywiście jak het- 
man, ma hetmańską postawę i senatorskg wspa- 
nisłość, ten podlec, który strzela do ludzi, mor- 
duje ich i tratuje, modli się i codziennie odmawia 
z karłsm litanią. Horsztyński tak mu nie dowierza, 
tak obawia sig jego gsułtowności, ża kiedy hetman 
ma przyjść do niego w odwiedziny, stawia za szafą 
Ś więtosza z dubeliówką, aby kiedy zaświszcze bar- 
stą piosenżę, palił w łeb hetmanowi. Hetman przy- 
chodzi wydobyć z rąk jego owe papiery, z początku 
przemawia łagodnie, tłamaczy, że to tylko po- 
zorna dowody, że Moskala zostawili może umy- 
ginie te papiery w obozie, aby go skompromitować. 
Horsztyński me chce, nig może ich oddać, temi 
aepierami trzyma on wszachu hutmana, broni "całą 
Litwą. Hetman sig unosi, grozi mu egześucyą, 28- 
tradowaniem majątku za Ekupione dłagi, zapowia- 


.... Ty będziesz żebrakiem Panie Horzstyński 

Horsztyński: I moją żona!... R 

Hetman: Żona twoja? Żonie twojej mój syn da 
pieniędzy, Panie Horsztyński. 
Horsztyński: Syn... dla czego twój syn? 
„Hetman: Głupi stary, jak but! 


Odtąd na pierwszym planie sprawa między Hor- 
satyńskim a Dzczęsnym; stary, konfoderać widzi 
nagle całą prawdę i całą jej okropność, pisze do 
Szezęsnego, że jeżeli jest honorowym człowiekiem, 
niech czeka na. niego wieczorem w domu. List ten 
jest zarazem wezwaniem i wyzwaniem. Dalsza scena 
znowu w domu hetmana. Hetman wyjeżdża nara- 
jutrz do Wilna, zmieniły się rzeczy, trzeba działać. 
Szczęsny ma zostać w zamku i wieczorem przypro- 
wadzić legię. Ale nie ma pewności, czy Szczęsny 
zechce stanąć na czele legii, to doprowadza het- 


mana do wściekłości, a więc intendent Sforka do- 


stał nogą w pierś, tak, że padł bez życia na po- 
dłogę, karzeł skózany na 10 bizunów, a że śmiał 
się zapytać dla czego, kara potrojons. W scenie 
tej występujs hetman z całem zwierzęcem okru- 
cieństwem; odzywa sig w nim starosta kaniowski, 
bo figarg ię złożył poeta z różnych historycznych 
postaci XVIII wieku. Po tej scenie przychodzi roz- 
mowa Szozęsnego z Ksińskim o „Nieśmiertelności 
duszy“. Przypomina ona żywo i jest prawie kopią 
rozmowy Hamleta z Poloniuszem. To naśladowni- 
ctwo Szekspira odbija się jeszcze bardziej w nastę- 
pnej Bceniu z Amelią: 


„Ty nie możesz rozumieć siostro zawiłych tego 
świata zdarzeń. To gorzej, niż w najokropniejszych 
przepowiedniach świętego Jana... Są serca rozdarte 
na cztery części... jak zapisane głupim poematem 
karty papieru w ręku rozsądnego człowieka... Bądź 
zdrowa... życzę ci wstąpić do klasztoru... 

Amelia. Do klasztoru? 


. Ogłoszenia i prenunieratę przyjmują; if; 1 


| przemówieniu ministra wyznań i dłaższem wywodzie 


ko skończcne i rżąd tylko z uporzą 


- wszystkim wstrętnego. 


manis Sagunthum periit!" A dla nas Naguntsz 
siułby Eg Kraków. Zie trwało dość długo, a raczej 


Gag.ć, groza ta musi mité kcniec... 

Zmyyiuje zetá poseł Sturm, skąd państwo przy- 
chodzi do tzyo, aty fanduszami Bwemi i świeckim, 
_ ża tak powiem, groszem łożyło na ten cel, choćby 
najleysy 1 waywa rzsd, aby temu w inny Sposób 
 marsaził, RAY SES LY 

Ns to edpowiem równia zepytaniem. Zkąd też 
pizy.ziy zazony do tego, aby, kiedy sig rząd ro- 
/ Byjssi dosega? od Austryi zwrotu zabranych depo- 
zytów iubeissich, wrócono rządowi rosyjskiemu de- 
posyta sądowe 1 procent od mich za ist 45 z górą 
g pie fuaduczów kościelnych. A jecnak, tak 
był | 

Kiedy 8/'g bowiem toczyły bez końca rokowania 
z Risją o zwrot funduszów kościelnych, tak dye 
cezólnych, jak klasztornych krakowskich, a saha- 
cyły sę o to, aby rząd austtyscki wió:jł depoz; - 


kg zabiane, rząd tutejszy wezwał, ile wiem, zako- 
my, zby chcgo rycklej przyjść do swoich furdaszów, 
jg dziły Bip ma umorzenia teg» diuga rządowego, 
uusiałami f.nduszów końcielnych i klasztornych. 
Wynod.ło to, ilo pamiętame, 235,000 rubli. Zakony 
dla miłej zgody przystały na to umorzenie. A pū- 
qowie tyls tradności znajdujecie w uzupełnienie 
dotacyi o 3500 złr. rocznie; do czego wszękże pań- 
Biwa 1 tak jest cbowiązune. Prócz tego wykazał p. 
 muni.ter, że 309,689 złr. (jeślim dobrze dosłyszsł) 
wpotyzęło z Królestwa na faadusz dyecezji krakow- 


Bzej Części z fuaduszów kościelnych obrządku ta- 
Gińskiego, z którego znaczzą nadwyżkę używacie 
_pukzycia niedoboru w faaduczu grecko-unickim. 
` Otóż Panowie! Jeśli rząd płacił dług swój depozy- 
 towy w r. 1874 z procentam za lat 45, groszem 
klasztorów, więknzą: znajduję w tem anomalig, 
 amńżeli w nzujełnieniu dotacyi biskupiej x fun- 
 duszów pnństwa! (Baronowie Oppenheimer i Schat- 
schmid, Dr Kuranda, Juzyczyń;ki i inni powycho- 


__ dzin tymożasem z sli obrad).  * | 
-_ Rezulicya w końcu, jaką proponuja poseł Starm, 
aby wesweć rrąd ozem rychkj do połączenia bi- 
_ Biuzstwa Tarnowskiego s Kraxowskiem, do nicze- 
_g9w tj chaili nie aoprowadzi; chotbyś.ie ją u- 
- chwślili, pójdzie ona trybem wszystaich pcdobnych 
_ resolucjj, jako pium desiderium. Nie śnacie Pano- 
„wie trudaofci z tem połączonych. Kapitela bowiem 
_ mimo to w Taraowie pozostaćby musiała, a gdy 
.rarząd dyecesyi tak wielkiej nie łatwem jest zada- 
kiem, wymagałby wikeryu:za jeneralnego, w z8- 
_ Stęp.twie biskupe, w Tarnowie. i 

___ Ambarasował tig ostatecznie: posił Sturm i tom, 
łe obecnemu zarządcy dyecezyi krakowskiej będzie 
red chciał dać cmeryturę z fandussów państwa i 
że stąd nowe ciętary syadną na skarb państwa. 
Obawa ta jest płonną, a rzecz podrzędna, bo tym- 
 6za80wy zarządca dyecazyi krakowskiej jatt właści 
wie daiezunem kapitały tarnowskiej, skąd jak przez 
lat 18 brał emolumenta i płacg, tak ja i radal 


4 chmia 1 sprawa nio była tak poważną — że k 
wie, czy nie wolno mu będzie wcale objąć posady 
niegdyś „tn partibus* w Amatancie, jug dziś nie 
pogańskiej, udkąd wyspa Cypryjska przeszła w po- 
 Siadanie angielskie, a zatem X. biskup ema ej- 
_gki mógłby tam zaaleść wcala Bzczytną dla mobis 
 msyg 1 niezgoraze pomi<stczenia. ( Wesołość), Ale 
me irongcamy rig o t3 kwóstyg podrzędag, siąd 
Big weźmie emeryturą lub jak Sobie czas będzie spg- 
_ dsał były zarząd:ca dyecezyi krakowskie; ; byleńmy 
Btanowczo załztwili roz kwestyg piekącą dctacyi 
- przyszłego. biskupa. 

Prosa wige Panów usilaie o jej uchwalenie. 
_. Bmatnes byłoby, gdybyście się nie posuwali dò 


. Szozęsny, Wszak ty nie masz męża, ani ko- 
chanka... Nie chciałbym, aby ciebie kto oszukiwał... 


Z Amelig Szozęsny mówi: zupełnie jak Hamlet 
z Ofig, a w ciągłej chwiejności kiedy siostra na- 
maria aby stanął po Btronie ojca, Bzczginy zdaje 


'geritkę, jeśli wypadnie tak będzie z ojcem. Rze- 
"«aywińcie wypadło tak. Bzczęsny pójdzie z het- 
- mnm, śle w tej chwili przychodzi słoga x owem 
. wyswanies Iorsztyńskiego. Szczęsny odżył, „za- 
o czna b:6, czem j3“ d'a miego śmierć z ręki 
- ozystej i Bzłschetrej to najwiękdze szczęście, jakie: 
go na ziemi Bpoczissać sẹ może. Po otrzymaniu 
tego listu odzyvs tiy w nm zaowu mił.ść do 
Amelii: A 
| „Ja ciebie bardzo kochałem... więcej niż... (wsta- 
je gwałtownie) Bądź zdrowa! kochałem ciebie, jak 
-" brat... Słuchaj! ty kiedyś będziesz miała męża i dzie- 
"ci, ale przyjdą godziny, że miłość ich nie wystarczy 
_ tobie, i porównasz ją z miłością twego brata — i bę- 
- dzie ci czegoś niedostawać i będziesz płakać... O! jak 
_ my kiedyś byliśmy szczęśliwi dziećmi... 


Odtąd akoya. posuwa sig coraz bardziej, coraz 

 Wigkezo stopniowanie tragicznego wrażenia; zaczy- 
na sig najpiękniejszy ze wszystkich akt trzeci. Gdy- 
by nis więcej nie pozostało jak te sceny trzeciego 
' aktu, kazałyby cne mieć bardzo wysokie wyobra 
 kenie o dramatycznym talencie Słowackiego. Wpra- 
„ wdae Bamsobójstwo H rszt;ńskiego jest nieprawdo- 
-~  podobnem i niesgoduem z naturą Starego Polska, 
__ poświęcenie jego i myśl, że Salomea „z szlachetnym 
młodzień.em bdzie ezczęśliwą*, niemoralna i nie- 
naturalna. Als kiedy już ta Śmierć jest, to przy- 
gotowanie do niej wykonane prześlicznie. Mało 
. w cłym teatrze świata takich efektów jak Scena 

_% „Wallensteins*, kiedy książg Frydlandu prze- 
/ Btrzepasy przez wszystkich ża mu grozi nisbezpie- 

Qzeństwo, nie daje wiary, żegna się nieprzypuszcza- 
jac, że to ostatnie pożegnanie i znika w drzwiach 
pokoju, w którym go mają za chwilę zabić. Ta 


czasowego zastgpóńwa etanu normalnego. Prowito- 
rum w Krakowie trwało od lat 43, nie sądzę, aby 
Kolega Biurm mniemeł, że na drugie półsieku da- 
lej trwać sobie winuo. Usunięcia administratora do- 
agałom pig od lat 7 co roku, a gdyby to sarez 
był» nastąpiło, powołanie innego administratora by- 
łoby na tak długo ueprawiedhwionew, póki robo- 
wania nie zkończą się z Rcymem. Dziś, gdzia wszyst- 
dkoweniem do- 
tneyi przychodsi, już nie pora do podobnych rad, 
_ Ktbrcby tylko przydłażały złe, przez pana ministra 
ź RAR a. utrwalaży pozostawienie w urzędzie męża, 


Każdy dxicń zełoki uważam przeto po przepro- 
 wadzenia rekowań i dojrzeniu kwestyi ża vszczer- 
bek dla egółu i za stratę moralną. Gdzie nadto 
. zachod:i potrzeba państwowa, jak to p minister 
- wykezał, tem już riźnego potrzeba dziełania, tam 
zwleztć ołużej nie wolne. „Del.berantibus Roma- 


me dieg ; mie chciejcie więc Panowie dłużej sig o- 


ia tą owe, przy wyjściu z Lublins w r. 1809 z so- |. 


 Rklej 1 ża fandusz relgijny składa sig po najwięk- | dnik. 


dwika Mahna, 
wynieść cichaczem. 


swoją decyzyg na lus, Każe siostrze obrywać mar- 


dnionej, ze stanowiska Kośsioła i państwa! 


w. 
Kraków 1 kwietnia. 


nawału fantazyi i wybujałego prądu poetycunego na 


sypano prelegenta oklaskami. 


— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 


złożył hr. St. Romer 5 złr. 


— Dla dotkniętych powodzią w Szegedynie zło- 
żyli: J. K. Kaczmarski 10 złr, Ukrainieo 1 złe, 
Paryzek 5 zir. Dzś odsyłamy do Pesztu 176 zir. — 
Ogółem na ten cel wpłynęło na nasze ręce 471 złr. 


14 centów. 
— Brzozów dnia 31 marca. 


ny po zgonie najzacniejszego prezesa Rady powiatowej 


Brzozowskiej ś. p. Bonawentury hr. Bukowskiego, a 


stoimy znowu x sercem bólem przepełnionem nad 
świeżą mogiłą. 

Zaledwie weszliśmy pod przewodnictwem nowo o- 
branego prezesa Rady powiatowej Wojciecha Lesz- 
czyńskiego, właściciela Turzegopola, na normalne tory 
prac naszych, zaledwie zaczęliśmy oddawać się ze 
spokojem i ufuością nadziei plonu trndów obywatel- 
skich, gdy znów śmierć pozbawiła nas tego przewo- 


Strata 6. p. Wojciecha Leszczyńskiego, który po 
kilkudniowej ciężkiej chorobie dnia 29go b. m. r.z- 
stał się z tym światem, dotyka nas tem boleśniej, 
ile że w osobie zmarłego straciliśmy nie tylko za 
enego, sumiennego i najgorliwiej sprawami powiatu 


zajmującego się prezesa, lecz nadto obywatela, który 


swoją łagodnością, słodyczą, wylaną gościnnością, 


jprawością charakteru i sercem prawdziwie bratniem 


koncentrował w swem domu życie towarzyskie całego 


powiatu, który nigdy i nigdzie nie szczędził swej 
rady i czynnej pomocy, gdy takowej od niego 'za- 


żądano. 


D 8. p. Wojciech Leszczyński był typem konserwa- 
tysty pod względóm utrzymywania w żywej pamięci 
i praktyce cnót i obyczajów obywatelskich, jak z dru- 
giej strony był godnym naśladowania wzorem oby- 
watela postzpowege, nieszczędzącego trudu, starań i 
pracy dia współobywateli, powiatu i społeczeństwa. - 


` Przedwczesna Śmierć tego prawego obywatela jeśli 


jest dotkliwą stratą publiczną dla ngasej okolicy, to 
o wiele cięższym ciosem dla rodziny? . 

ski osierocił siedmioro dzieci, którym zostawił atoli 
piękny wzór własnego żywota i miłość, jaką zaskarbił 
sobie wśród współobywateli. 


i$. p. Leszczyń - 


— Woszoraj wybrano we Lwówie delegata do Ra- 


dy nadzoresej krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń p. Marchwiokiego, dyrektora banku 
kredytowego, na miejsce p. Mikolasza, który mandat 
swój słożył. 

brać będzie, Mógibym żartobliwie dodać — gdyby Hr 


— W Wiedniu uwięziono jubilera nadwornego Lu- 
który popadł w długi i zamierzał się 


— W Peszcie zamordowany i zrabowany został 


młody adwokat Izydor Martonfawy, który sam jeden 
z swoim służącym 18 letnim Madaraszem mieszkał. 


W sobotą rano służący oznajmił matce adwokata, mie 


szkającej osobno, że syn wyjechał i nió będzie na 
obiedzie. Matka niespokojna udała się w niedzielę do 
syna a następnie zawiadomiła policyę, która już w so- 
botę w nocy zrobiła spostrzeżenie, Że Madarasz sy- 
pał w pewnej kawiarni całemi garściami pieniądze. 
Po odemknięciu urzędowem mieszkania adwokata, zna- 
lexiono go zamordowanego siekierą i zniknęły sega- 
rek, pieniądze i pierścionki, zastano zaś kasę Wert- 


eleżt jest podzbny, chociaż nikt się nie domyśla, 


nikt nie przeczawa Śmierci Horsztyńskiego, on jes 
den wie o niej, a zresztą wszystko na około niego 
dzieje sig tak powszednio,. codziennie, zwyczajnie. 
Pożegnanie s żoną brzmi jak najzwyklejsze: „do- 
bra noc.* 

Gdy ta strona aktyi zbliża sig do katastrofy 


śmiercią Horsztyńskiego, druga coraz bardziej BiG 


rozwija. W Warszawie wybuchło powstanie, Wilno 
pójdzie za jej przykładem. Hetman ciągnie do 
Wilna, papiery Horsztyńskiego mają zgubić Pol- 
ako „pozajutro Moskala nadciągay*. Przed samym 
wyjazdem Hetmana wpada Amelia; widziała ona 
cień matki, kióry mówił: „ojciec twój kona“, za- 
klisa więc hotmane, żeby do Wilna nie jechał, 
hetman ją odpycha, wio bowiem dobrie, o Btórem 
ojeu cień mówi; —efakt Bzczęćliwy i bardzo crygi: 
nalay. W ogóle wły ski trzeci jest napisany z rzad- 
ką u Słowackiego kcnsekweację. 

D.l:zy ciąg kaisstrofy jaź niu tak piękny, nie 
ma wprawdzie nic zepsu.ego w plunie sal w figu- 
tach, ale caży akt czwarty jest mniój wykoń:zony, 
przerwy więkaze. Epizod z Sforką bardzo za- 
bawny i wybcrnie Bohsysony ale Słowacki nie o- 
znaczył jaki 0a ma związek x całością dramatu. 
Tak jak jest, wygląda zanadto oderwany. Scena 
droga tego aktu wzamka hetmana. Na uczcie dla 
zgrai zlachechićj Saczęgny zdaje raz jeszcze 
swoje pesianowienie na los Szczęścia; gra w farao- 
na jeśli przegra, wola jego do nich nal.ży. Ssczę- 
Any wjgcywa, kertą jego król, ale taka sama kar- 
ta w rękach bankiera, a wigc połowa woli jego do 
mich należy. Zaczyna gig dłaga a zawiła mowa 
Szczęsnego, k:óra jakby na złość przernans w naj. 
waźniojszym punkcie. Kedy i ta zbliżamy się do 
rczwiąsania ; Szczęsny ma powziąć postanowienie, 
jakie ? brakuje czterech kart rokopisa a z dalszego 
tekstu, dowiadujemy się tylko, Że Szeręany dał 
szlachcie da podpisania jaxiś akt, żeakt ten oni pod- 
pisali a Ksiński mówi mu z tego powoću: „Pan 
hrabia odpowie za to przed ojcem.“ Szlachta me wig- 
czorem czekać na Bzczęinego, ale on nie pojdzie 


licy i siedziby biskupiej nad Wiełąl Z otuchą po- 
legam na koleżeństwie i światłaj rozwadze Waszej; 
nie możecie odmówić nam tsj pozycyi, tak uzasa- 


Wczoraj Dr Adam Asnyk miał na rzecz bra- 
tniej pomocy uczniów Uniw. Jagiell, odosyt „O Kró- 
lu duchu Słowackiego*. Prelegent zastanawiał się 
tylko nad pierwszym rapsodem t-go zawiłego pos- 
matu, który powstał w ostatuiej epoce twórczości po- 
ety, kiedy Słowa ki ulegał wpływom mistycznej szko- 
ły Towiańskiego. Trudno streścić w kilku słowach 
wywody prelegenta; studyów takich nie można ocenić 
usłyszawszy raz jaden, trzeba się nad niemi głębiej 
zastanowić i głębiej w nie wczytać, bo prelegeat z pod 


tchnienia odgrzebał myśl poematu, wydostał ją i wy- 
dobył na wierzch. Prelekcya Asnyka była najlepszym 
komentarzem tego najmniej może znanego, bo naj- 
trudniejszego do zrozumienia ze wszystkich utworów 
Słowackiego. 'Tak odgadnąć i zrozumieć poetę mógł 
tylko poeta. Wczorajsze studynm Asnyka ma się u- 
kazać w Przeglądzie Polskim. Pubiicznośei było na 
odczycie bardzo dażo, a po zakończeniu odezytu ob: 


Dnia 29 b. m. poniósł powiat Brzozowski nową, 
bolesną stratą. Nienkojonym jest jeszcze żal powszech- 


ÓZAB z Brody 2 Kwietnia 1878. Ka 


obowiązku tego, wsględam królewskiej niegdyś sto- | heimowską otwartą, Miało się w niej znajdować 
60,000 złr. obcych pieniędzy. Stróż domu zeznał, że 
Madarasz wywióał s domu kufer, twierdząc, że pan 


jego wyjeżdża. Wszystko więc za tem 


przemawia 
te służący dopuścił się zbrodni. - 


asiong jest w wojsku kara cielesna, wynalazł, jak do 


tuszem. Wołano: Precz z Radą miejką! precz z po- 
datkami! Śmierć sekrctarzowi Rady miejskiej! Wte- 


w mieście karabiniersy pośpieszyli w obronie sekro- 


rzucać kamienie na dom i zranił dowódzcę karabinie- 
rów w ramię. Sprawca zaburzeń został natychmiast 
aresztowany. Wśród tego ukazało się wojsko kompa- 
nii karnej z bagnetami na karabinach, zdjęło ja je- 
daak wobec wyzywającej po-tawy ludu. Arssztowa- 
nego wprowadzono w dziedziniec dnmu sekretarza. 
Tłum rzucił się na d»m komisarza dystcyktowego i 
kamieniami wytłukł wszystkie okna. W końcu wypu- 


dnia do 6 godziny wieczorem. Wszystkie sklepy by- 
ły zamknięte. Następnego dnia powtórzono te same 
sceny, potłuczono wszystkie latarnie i noc całą trwa- 
ła najsupełniejsza ciemność. W nocy przybyło 100 
żołnierzy s 48go pułku piechoty z Wenecyi i zna- 
ozny oddział karabinierów, aby przywrócić porzą- 
der. Sekretarz schronił się wraz z rodziną do We- 
necyi. W d. 23 marca -był znów Medyolan widownią 
rozruchów. Po mowach na cześć poległych w ciągn 
dni pięciu w r. 1848 pray monumentalnej kolumnie 
na placu Verziere, udał się pochód z chorągwią „awiąu- 
ku republikańskiego“ do grobu Carla Cattanea. Gdy 
przybył ną Via moscova, nagle wypadli z koszar ka- 
rabinie:zy, p<licyanci i'piechota z nasadzonemi ba- 
gnetami, rzucili się na tłam i odebrali chorągiew o 
barwach republikańskich, która wśród szamotania się 
z ludem na kawałki podartą została. Skonfiskowano 


W walce odnieśli rany dwaj ajenci polityczni i kil- 
ka osób z ludu, przyczem aresztowano 21 osób. i 

— Dzienniki rosyjskie podają o zamachu na jene- 
rała Drentelen nzstępujące szczegóły: Napastnik zgu- 
bił w neieczce pugilares, w którym s'ę znajdował list 
zapieczętowany i 500 rubli. List adresowany był do 
Drentelena i zawierał ts słowa: „Jeżeli cię kula mo- 


ja chybi, przesyłam ci w imieniu komitetu wykona- 


wczego przestrogą. Poszukując wykonawcy wyroku 
śmierci, który komitet wykonawczy wydał na ciebie, 
nie pociągaj niewinnych do odpowiedzialności, nie 
dręcz i nie gub ich. Pamiętaj to sobie!.. Gdybyś je- 
dnak przestrogi tej nie postachał, kula na R dosię- 
gnie cię prędzej lub później”, SZ 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Franciszka Fibrycha i Józefa Kawę 
za kradzież rzeczy z wozu na Kazimierzu. Za pijań- 
stwo pięć osób. s: 

W policyi znajduje się łyżka srebrna stołowa nie- 
wiadomego wł.ścicieła, na której wyrznięte dwa herby 
wyobrażające łabędzia i siedzącą na miedźwiedziu 
kobietę. Na wierzchu Korona z kropkami. Łyżtę tę 
odebrano w Zielonkach pod Krakowem, - 

CAAT. Wo wtorek d 1 kwietnia: po raz trze 
ci dramat w pięciu sktach prozą Juliusza Słowackie- 
go (zdefektowany ), uzupełniony przez Julinsza Mien: 
Horsztyński. Muzyka Stanisława Niedzielskiego. — 
Początek o g. 7ej. R" 

— Wystawa nienstająca Towarsystwa Przyjacić; 
sztuk pięknych otwarta codalennie od godziny 11-14 


s nimi do Wilna, nowa myśl mu przychodzi, gdy- 
by gò nazywano „sdrajcą — zdrajcy ?*. Po tym eo 
zes:ł w Bali zegaronój B:czgsny zasnął. -Spat diu- 
go, obudził się dopiero nad wieczorem. Zaczyna 
sig straszny, tragiozay akt piąty, a zaczyna Big 
spokojnie, codzienną . powstednią eceng, Mały Mi- 
chaś mówi pacierz z Amelią. Sziczęeny dowiaduje 
się, że Sfrka xwaryował, rozmowa między niemi 
Bautna i posgpna ale spokojaiejsza. W tem wpada 
sługa z wiadomością, ża ranolucya w Wilnie, żyd 
arendarz radzi, ż.by ilaminowgć zamek, to płyty idą- 
ae do Wilna zaniosą wieści, 2a hetman sig zdekia- 
roweł Ale Bzczęsny nie chee ilaminsoyi, kožo o- 
Biodłać konia, ma jechać do Wilna, tysiączas pytan'a 
toją sig mu po głowie, Czem bj6P czem będzie je- 
go ojciec? W chwili „Kiedy jw imię Boga idzie 
skenać* ukazuje się citó hatmana i każe mu zo- 
stać. Nigdy duch me bjł wprowadz:ny z większym 
efaktem i nigdy nie robił większego Wrażenia. Za 
chwilę wpada do saiżku Nisznajomy, Szczęsny po 
staje odrszu z jaką przybywa w.eścią: ojcec jego 
nia żyje. To opowiadanie o Śmierci hetmana, jest 
jedną z najpiękniejszych rueczy, jakie literatura 
dramatyczna posiada. Dażo w niem wprawdzia roa- 
lizmu, jest jakać zwyczajność i powszednicść, sle 
pod tą powłoką atraszna tregiczność. Te strony 
dramatu traktował poeta x nadzwyczajną miarą 
jest to raczój złudzenie reglicmu niż sam realizm. 

Nieznajomy. Otóż... w nocy o godzinie sió- 
dmej Jasiński z trzystu ludżmi p:zeszedł wyłomem 
muru koło Ostrejbramy — księżyca jeszcze nie by- 
ło — przed Ostrąbramą świeciła lampa... Spiskowi 
idąc przed nią, żegnali: się... i cicho podsunęli się 
wszyscy pod odwach naprzeciw ratusza. Jasiński po- 
skoczył szybko i zabił szyldwacha, tak że Moskal nie 
jęknął... Ohwycił za karabin. Spiskowi rozebrali 
broń z kozłów i tarabany. Jasiński rozesłał barabań- 
szczyków na wszystkie ulice —i rozkazał, aby skoro 
uderzy ósma godzina, wszyscy zaczęli bębnić, Sam 
ulicą zamkową z dwiestu piędziesięciu ludźmi poszedł 


— Ponieważ regulaminem wojskowym w części bar- 
dziej cywilizowanej Europy, a zatem i w Bawaryi snie- 


nosi Nirnberger Presse, porucznik 14go pułku pie- 
choty bar. Schenk von Geyern, sposób całkiem nowy 
wymierzania kary cielesnej, nie stając w sprzeczno- 
ści z regulaminem, w którym powiedziane jest wyra- 
żnie, że nie wolno oficerom podczas ćwiczeń dotykać 
ręką żołnierzy. Wspomniony ¿ficer zaprowadził prze- 
to swyczaj, że niezdarnym rekrutom obok stojący żoł- 
nierze wymierzają na komendę policzki. Jeżeli poru- 
cznikowi wydało się uderzenie za słabem, dawał ros- 
kaz znieważonemu oddania policzka, Nawet bieganie 
przez rózgi bar. Schenk v. Geyern w ten sposób przy. 
wrócił, że delikwent przebiegając utworaony przez ko- 
legów szpaler, cd każdego otrzymał policzek, Tym 
sposobem jeden z skazanych na te amodyfikowane rós- 
gi, otrzymał 36 policzków. To pastwienie się trwało 
dość długo, gdyż bar. Schenk v. Goyera nigdy opera- 
eyi tej nieprzedsiębrał wobec innych oficerów. W koń- 
cu jednak wydała się.rzecz ta niektórym świadkom 
przypatrującym się owym ćwiczeniom, za zbyt dra- 
styczną i donieśli o tem do komendy dywizyj, która 
skutkiem tego wyznaczyła śledztwo wojskowo-karne. 

— We Włoszech pojawiły się w rocznicę wypad- 
ków 1848 r. grożne w niektórych miastach demon- 
stracye. W pobliskiem Wenecyi miasteczku Chioggii 
zebrał się 22g0 marca ogromny tłum luda przed ra- 


dy tłum rzucił się przed dom sekretarza. Nieliczni 


tarza i przeszkodzili podpaleniu domu. Tłum począł 


szczono aresztowanego. Zaburzenia trwały od połu- | SSEEEEE 


także chorągiew związku robotniczego z Tintoretto.. 


80 centów. 


— Dnia 31 marca pogoda; termom. od OO doszedł 
do 12'2 O. Barometr z małym ruchem; o godz. 6ej 
rano dnia 1 kwietnia stan jego był 7437 miim., ter- 


mometru -+- 2'0 O. Wiatr wschodni. 


— We środę d. 2 kwietnia: ŚŚ. Franciszka z P. 
i Urbana. 


a EA 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Przewodnika bibliograficznego dawanego 
przez Dr Wł, Wisłockiego, Wii Na. 4. Kra- 


ków 1879 w 8ce stron, 49—64, 


— Nr. 18 Szkoły zawiera: Odezwa; O wychowa- 
niu dziecka głuchoniemego i ciemnego, St. Wechsierowa 


(e d.); Korespondencye; Sprawy Towarzystwa peda- 
gogieznego ; Wiadomośsi potoczne; Ogłoszenia. 


— We Lwowie opuściło pracę studyum li:erackie 
p. Jana Grabowskiego: „Realizm w literaturze 


nowoczesnej“ (Przedruk z Przeglądu Lwowskiego). 


— W Paryża w drukarni polskiej Adolfa Reiffa 


wysał» dzieło: „Kol Kore“ (Vox cjamantis) Biblia, 
Talmud i Ewangelia przez rabina Kiiaszą Sołowey- 
czyka. Przekład dokonany pod kierunkiem Ksawere- 
go Korczaka Braniokiego. 

— Nr 716 Kłosów zawiera: „Grzechy hetmań- 
skio“, obrazy z końsa XVIII wieka, przez J. I. Kr a- 
Bzewskiego (c. d.); „Uryel Akosta“ z ryciną; „Wia- 
domości o Słowianach, zawarte w dziele gergrafa 
arabskiego Al-Beki. i nowo odnalezicne Ibrahima ibn 
Iskóba. O słowiańszczyznie w X wieku naszej ery“, 
przz H. Mórczynga (dok.); „Listy J. I. Krasze- 
wskiego (marzec)*; „Nalewka Stefana Czarnieckie- 


Kraków 31 marca. 
Sprzeniewierzenie 
w kasie miejskiej krakowskiej. 
s (Ciąg dalszy). 

Dr Mikołaj Zyblikiewicz, prezydent miasta, 
zeznał, iż o deficycie dowiedział się dopiero przy: 
Bkontrze kasy, a właściwie . przedtem jeszcze wsku- 
tek doniesienia Grossa o kwocie 1530 złr. Podejrze- 
nie jego już w pierwszej chwili padło na kontr. lera 
Krzesza, tem bardziej, że tenże wbrew iastrukcyi i 
pomimo przedstawień i upomnień sam bas wożnego 
chodził po pieniądze. Z tego powodu otrzymał. Krzesz: 
początkowo ustne upomnienie, później pisemne, lecz 
tylko w formie.listu, następnie urzędowe, a w końcu 
gdy to wszystko nie skutkowało i nie można go by- 


|ło do porządku doprowadzić,.. nastąpiło jego suspen- 
'dowanie. O„rócz:'tych upomnień i zakazów przepro- 
wadzonych było także kilka śledztw dyscyglinarnzych |. 


przeciw Krzeszowi. -. : 
Przew. Czy p. prezydent dawał asygnacye na 
wszystkie kwoty, które miały wpłynąć do kasy miej- 
„Świadek. Na peryodyczne dochody to nawet a- 
sygnacyj się nie dsje; kasa z góry dostaje polecenie, 
a ewidencyę prowadzi likwidatnra i ona zawiadamia 
magistrat. Co do innych kwot dawałem asygnaoye. 


Przew. Czy p. Prezydent, za: azawszy Krzeszowi | 


chodzić po pieniądze, polecił komu ustnie, aby cho- 
dził po takowe i czy wolno było chodzić bez wo- 
żnego ? 

Świad. Grossowi zdaje się poleciłem ustnie, bez 
wożnego jednak nie wolno było nikomu chodzić. 

Przew. Co przy skontrze mówił Brzeżański? 

Świad. Oświadczył mi, iż w kasie jest deficyt, 
ja nie mogłem go przez dłuższy czas nawet zrozu- 
mieć, gdy to powiedział; szanowałem go bowiem jak 
ojca, gdyż takie we mnie wzbudzał uczucie, 

Przew. Czy p. Prezydent sam odbywał skontro 
kasy i czy okazał się kiedy jaki brak? 

Świad. Nie ufając sobie, prosiłem do tej czyn- 
ności ludzi biegłych z sekcyi skarbowej i oddawa- 
łem im klucze; w rachunkach okazał się czasom ja- 
kiś błąd, który jednak wykrył się zaraz nazajntrz. 

Przew. Dlaczego Brzeżański miał sam oba klu- 
cze od kasy ? 


dzili, że na każdej ulicy stvi oddział żołnierzy — i 
uciekali od bębna do bębna... Jasiński wziął arse- 
nal — i kazał bió we czwony... Okropny rozgłos 
dswonów obudził lud — zaczął w arsenale zbierać 
się — broń rozebrał i mordował Moskali... Byłem 
przy Jasińskim — wszyscy polscy panowie będący 


w Wilnie nie mieli się czego lękać — bo Ind zajęty| 


był Moskalami... Wtem jakiś stary przedziera się 
do Jasińskiego i podaja mn plikę papierów. Jasiński. 
kazał podać pochodnie i przeczytawszy papiery, plu- 
nat i rzucił je ze wzgardą. — Lud rozerwał między 
siebie listy... zaczął się zbierać koło tych, którzy 
umieli czytać, i długo nie mogłem pojąć tej sceny. 
Myślałem, że to były proklamacye i-manifesta... Na 
gle słyszę... krzyk z tysiącznych net: Hetman zdraj- 
cal.. potem... jeszcze okropniejsze słowo ... 

Szczęsny. Mów! ICZECYAY 

Nieznajomy. Wieszać!.. (Bzczęsnychrieje się ca- 
ły i daje znak ręką). Przedzierając się, a raczej nie- 
siony z falą ludu, oparłem się aż o Bztachety pałacu 
twego — Hetmana... Lud zapchał całe schody — i 
wył, jak hyena... Nagle coś zleciało z otwartego o- 
kna i przebiło się na pół na Żelaznych sztacheiach. . 
to był karzeł. —— Skonsł wijąc się jak robak na o 
stresu żelaznem... 

(Szczęsny trzęsie sio). 

W kilka chwil potem wyprowadzono... Blady był, 
ale spokojny. 

Bzozęsny. Udrany?.. 

Nieznajomy. W szlafroku. W ręku coś ściskał — 
tak mocno, że nikt mu nie mógł ręki otworzyć. 

Szozęsny. Mówił co? 

Nieznajomy. Mówił: szklankę wody. 

Szczęsny. Dali mu? 

Nieznajomy. Jeden w tłamie chciał lud odwró- 
cić namową od zapędu: chciał, aby sądowi oddano 
nieszczęśliwego... (Szczęsny ściska za rękę), Potem ja- 
kiš ksiądz zbliżył się i słuchał spowiedzi. Spowiada- 
jący się był nieco roztargnionym i patrzał czesto... 

Szczęsny. Nie dręcz mnie!.. patrzał w stronę 


na Arsenał... Uderzyła ósma... we wszystkich uli |zamku... czekał, jeszcze czekał!.. 


cach ozwały się bębny — Moskale w popłochu są- 


Nieznajomy. Spokojny był... i uśmiechnął się. 


fr 


deficytem. 


Przew. Jakim był w służbie Krzesz; on mówi żę, 


p. Prezydent sekował go, 

Świad. Cóż było robić, kiedy nie słuchał moich 
rozkazów, zresztą przyznam się, że względem Krze- 
sza byłem nawet impertynentem z powodu jego po- 
stępowania. 

Przew. Rozchodzi się o kwotę 210 złr., pobraną 
jako procent od kapitału 28,000 zir. umieszczonego 
na czeki, po która p. Gross ch;dził do filii banku 
hipotecznego; kto mógł sprzeniewierzyć tę sumę? 

Świad. Każdy z trzech t. j. Gross, Brzeżsń:ki 
albo Krzesz mogli ją sprzeniewierzyć; to jednak jest 
pewnsm, że Krzesz musiał wiedzieć o sprzeniewie- 
zeniu. 
> Przew. Czy polecenie do podniesienia procentu 
od czeków było potrzebnem ? 

Świad Polecenia nie było potrzeba, bo to pe- 

cznie się powtarzało. —. 
age Gzy ałydśał p. Prezydent, że Brzeżański 
jest majętny ? } 

Świad. Słyszałem, że żona jego ma pieniądze. 

Prok. Czy możebnem jest, aby Brzeżański Sam 
dopuścił się sprzeaiewierzenia bez wiadomośsi kon- 
trolera ? - 

wiad. Toby nie potrzeba było kontrolera, ka- 
syer jest mechanizmem, on płaci, to co kontroler za- 
isze. 
> Prok. Czy p. Prezydent wiedział o przystąpieniu 
Krzesza do spółki fabryki maszyn ? 

wiad Dopiero później się dowiedziałem. 

Obrońca. Obwiniony Krzesz tłumaczy się, że 
p. Prezydent dawałeś ustne polecenia sprzeczne z pi- 
semnemi. 

Świad. Nie — zresztą Krzeszowi zabroniłem na- 
wet ustnych mych poleceń słuchać, gdyż ich nie ro- 
zumiał slbo rozumieć nie chciał. 

Obr. Krzesz mówi, że w 1875 otrzymał pochwały 
a nawet remuneracyę. ~ 

wiad, Być moża, moglem się na nim nie poznać. 

Przew. Czy nie spostrzegł p. Prezydent podczas 
słabości kasyera deficytu w kwocie 39 złr.? 

Świad, To jest taka bagatela, na którą się mało 
ZW: ŻałO. ; : 

Przew. Pania Krzesz, pan Prezydent powiedział, 


5 iż pan musiałeś wiedzieć o kwocie 210 złr. 


O bw. Honorem ręczę, że nie wiedziałem. 
Świadek, Adam Wojakowski, rełerendarz magi- 


stratu oznajmił: Na zrobione doniesienie przez buchal- 


teryę, że czynsz w kwccie 1530 zir. podniesiony 
z ursędu podatkowego, zatrzymany został przez 10 
miesięcy, przeprowadziłem śledztwo i przekonałem się, 
że czynsz ten podniósł p. Krzesz. W skutek tego p. 
Prezydent zawiesił Krzesza w urzędowaniu, poczem 
przystąpiono do skontra kasy. Skontro, przy którem 
byłem obesny, wykryło brak wszystkich kwot, o któ- 
re kasyer i kontrolor są oskarżeni. |. i 

Przew. Opowiedz nam pan, jaka była manipula- 
cya z odbieraniem pieniędzy. ` in : 

Świąd. Pierwszą wiadomość o podniesieniu kwoty 
musiał mieć kontrolor, gdyż każde rozporządzenie ma - 
być przez księgi likwidacyjne przeprowadzone i kon- 
trolor czuwać jest obowiązany, aby kwota była pòd- 
niesiona. Pieniądze podnosi z kasy urzędnik z woźnym 
i oddaje takowe kasyerowi, kontrakwit zaś kontrolor 
ębowiązany jest dołączyć do dziennika. 
Przew. Czy buchalterya mogła d piero po 10 mie- 
siącach spostrzedz brak kwoty 1530 złr.?- | 

wiad. Mogła dopiero po 10 miesiącach spo- 
strzedz brak. ż s i > 

Przew. Czy Krzesz musiał wiedzieć o kwocia 45 
złr. 9 c. jak również o procencie od czeków w kwo- 
cie 210 złr.? SKT? 

Świad. O pierwszej kwocie mi.siat wiedzieć, gdyż 
była w rejestrze zaciągnięta, o procencie od czeków, 
z któremi manipulacya była bardzo nied łężna obo: 
wiązany był również wiedzieć, i gdyby Gross był nie 
przyniósł procentu od czeków powinien był Krzesz ra- 
pori złożyć. 

Prokurator. Kto doniósł magistratowi o braku 
kwoty 1530 złr. ? ke, 

wiad. P. Gross. : 
Prok. Jaka jest instrukoya co do robienia tygo- 
dniowego wykazu. ? i : 
wiad, Kontrolor idzie s wykazami do kasyera 
i tam obowiązany był rachować i sprawdzać. 
Prok. Czy wiedziałeś pan, że oba klucze od kasy 


isa w reku kasyeraP 


wiad. Nie wiedziałem, i jeden klucz powinien 
być u kontrolora. 
Prok, Osy 3 listy zastawne, oś których -braku- 
ją kupony są z funduszu obrotowego czy z funduszu 
kanałowego ? E 
Świad, Z funduszu obrotowego. 


Potem otworzył dłoń ściśnioną — w dłoni była pa- 
pierowa tabakierka — zażył... i jednemu człowie- 
kowi, co nio nie mówił i patrzał na niego, oddał ta-. 
bakierkę. (Szczęsny wyciąga rękę, ale nagle ją odsnwa ma- 
obinalnie). Krótko cierpiał... 3 

Szczęsny. Jak krótko?.. 

Nieznajomy. Pół minuty, nie więeej... 

(Bzozgsny dobył zegarka i patrzy). 

Szczęsny. Ale to długo!.. patrz, jak to długo!.. 

Szczędny chce zamek wysadzić w powietrze; czy 
z nim także wylaci i co wię tanie z innemi ozo- 
bami dramata nie wiadomo; zakończenia właśnie 
brakuje. 

Ze wszystkich dramatów Słowackiego, Horsztyń- 
skt jest najbardziej oryginalny, najbardziej obmy- 
ślany, najbardziej polski. Wszystko w nim własne, 
nawet forma dramatu. Niepedotny on ani do typu 
Szekspira, sni do tyru Schillera, ani do dramatu 
frantusviego. Pref. Tarnowski zakończył zdat m, 
że gdyby Horsztyńskt był Rkońszony, byłby najpię- 
kni.jszym nietylko Słowackiego, ela w ogtla pol- 
skim drzmatam. Doksńczyć go nadzwyczajnie tru- 
dno, o dokoń :zenie też nie silono sią teraz, lecz 
tylko o wprowadzenie go na scenę, W każdym rg- 
zie wielka zasługa tysh, którzy tym sposobem 
wzbudzili dla dramatu interes i zaznajmili z nim 
szerszą publiczność. ; 

Na tem kończymy treść prelekcyi prof. Tarnow- 
skiego. Podaliśmy tylko szkic, jej Gedankengang, 
jak powiadają Niemcy. Mnóstwo rzeczy drobniej- 
szych uwag nader trafaych a przytem całą mister- 
ność formy i układa niepodobna zaznaczyć w dzien- 
nikerskim raporcie. O tej stronie prelekcyi będzie 
moćna powziąć wyobrażenie dopiero kiedy, ukate 
się w całości. Nastąpi to nibawem. Teraz przyi- 
dzie nam powiedzieć słów kilka jek się Horsztyński 
na Bcenie przedstawił i czom zapełniono przerwy 
w d amacie. 


(Dokończenie nastąpi). 


zz REZ tI ORG Erin r 


jętny ? 
Świad. Sądziłem, że ma mały kapitalik. 


Obrońca. Czy zakaz p. Prezydenta, aby Krzess 
nie chodził po pieniądze, nie przeszkadzał temuż w peł- 


nienia jego obowiązków? 


Świad. Owszem, ułatwiał mu jego kontrolę, bo 


miał więcej czasu. 


Obr. Mógł Krzesz podpisać kwit na 45 złr. 9 c. 


nie wiedząc na co? 
Świad. Nie mógł. 
Qbr. Czy Krzesz pilnował swego urzędowania? 


Świad. Nie bardzo, bo księgi nie były w porządku. 
Obr. Czy to, że likwidatura oddzieloną była sienią 


od kasy, nie utrudniało kontroli Krzeszowi ? 


wiad. Sprawiąło mu może tylko niedogodność. 
Obr. Jeśli się okaże jaka nadwyżka w kasie, cóż 


Bię wtenczas robi ? 


wiad. Kontrolera obowiązkiem jest sprawdzić po- 


myłkę. 


Dr Michał Schmidt, wiceprezydent miasta, ze- 
znał co do zarzuconej Krzeszowi kradzieży 3 kupo- 
nów, iż był przy odcinaniu tych kuponów, i że na 
oznajmienie Krzesra, iż nie ma kuponów w wartości 
615 żłr., lecz tylko w wartości 525 złr., poprawił 
w wykazie kwotę 615 złr. na 525 złr., przypnszcza- 
jąc, iż kontrolor Krzesz pomylił się w cyfrach robiąc 
wykaz, gdyż nie zaszedł żaden fakt, któryby dawał 
powód do podejrzenia. Oznajmił dalej p. Schmidt, że 
Brzeżański stał obok niego, a Krzesz odcinał kupony, 
wreszcie, że listów zastawnych, które były w pacz- 
kach, nawet w ręce nie miał i że Krzesz, gdy spo- 
strzegł brak 3 kuponów, powinien był raport złożyć. 

Prok. Czy p. wiceprezydent patrzał ciągle na 


Krzesza, kiedy kupony odcinał? 
Świad. Gdy pisałem, nie mogłem patrzyć. 
Prok. Któż wziął te kupony? 


Świad. Skoro stampilia miejska jest na nich 


przybita, to ten, u którego się takowa znajduje. 


Następnie przystąpiono do przesłuchania świadka, 
Antoniego Grossa, adjunkta rachunkowego ma- 
‘gistratu, który pierwszy sprawę niniejszą wykrył. 
Obróńca Krzesza sprzeciwił się zaprzysiężeniu tego 
świadka przed jego przesłuchaniem, z powodu, że 
tenże był w śledztwie o sprzeniewierzenie kwoty złr. 
210, że z powodu doniesienia Krzesza do prokura- 
toryi o tej zbrodni, Gross może mieć złość do jego 
klienta, a wreszcie, iż z zeznań Prezydenta wynika, 
że Gross mógł także tę kwotę sprzeniewierzyć, Pro- 
kurator sprzeciwił się temu żądaniu obrońcy i doma- 
gał się od sądu zaprzysiężenia tegoż świadka przed 
uczynionem zeznaniem, do czego. przychylił się sąd 
i odebrał przysięgę od świadka. Obrońca zgłosił z tego 


powodu zażalenie nieważności. 
Świadek ten zeznał, w jaki sposób sprawę niniej- 
szą wykrył i potwierdził zeznania poprzednich świad- 


ków, że Krzesz tak o braku kuponów, jako też o 
odebraniu kwoty 45 złr. 9 cent. od Stattlera wie- 
dział i że obowiązkiem jego było zrobić raport, gdy 


brak kuponów spostrzegł. Co do procentu 210 złr. 
od czeków, które on w filii banku hipotecznego z pole- 


cenia Prezydenta na gotówkę zrealizował i takową 
wraz z procentem oddał Kasyerowi, oznajmił, iż Krzesz 
o takowym dobrze wiedział, gdyż go nawet naprzód 
do 30 grudnia pobrał, chociaż się należał dopiero 15 


lutego. 3 


Prok. Czy było obowiązkiem pana oznajmić Krze- 


szowi, żeś pan przyniósł pieniądze? 


“wiad. Nie było, on wiedział, żem szedł po pie- 


niądze. 
Krzesz: Koleżeńskość tego wymagała. 


było 5000 złr. deficytu ? , 
Świad. Nie wiem, czy to być mogło. 


Prok, Czy zachodziła kiedy pomyłka w rachunkach? 


Świad. Zachodziła czasem ilto na korzyść kasyera. 


Prok. Jaki był stosnnek między kasyerem a kon- 


troloram ? 
wiad. Nie bardzo przyjazny. 


(Dalszy ciąg nasiąpt ) 


Tygodnik Finansowy. 


Głównem wydarzeniem fitansowem świeżo nbie- 
głego tygodnia była sprzedaż 60 milionów rent au- 
stryackich, nabytych od minigerstwa austryackiego 
przez konsorcynm, na którego czele stanęła Boden- 
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Kurs pieniędzy i papierów publ. 
.Hongregacyi Kupieckiej. 
|. IAraków 1 kwietnia. 


Pu 


Ruble papierowe rosyjski za 100 ra. . . .« . . TTT 


Rubel srebrny obrączkowy . . sss 1 
Marki niemiódkie a 100 marek. . . . . « . 57 — 
Dukat ważnyos = e „eleni jm 10 5 48 
00. ftankówka.*. 2 ea ae a 9 28 
Imperyał ważny > s « « s 6 a a a 1 a» 9 40 
Srebro austryackie za 100 zr. . . « « « o 99 75 
Kupony sreb. płatne w  : » « « 1 » » | 99 25 


Listy zastawne i obligi. 


6% pożyczka krajowa galicyjska . . ; 1| 89 — 


Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 


6% listy | » 
6% listy dłużne galic. zakł. włość. - 
5Y, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr 


wé Lwowie 
zal00złr.w.a 


. © 
cet 
Oprócz bież. kuponu obliczającego 


się każdodn. w miarę terminu płą! 
>) 
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„za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 94 — 
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100%) | 40 — à| 70 —si 
4% listy zastawne Król. Pol. ser. I [za 100 rnbli] | 98 —4| — —$ 
4% listy zastawne Król. Pol. ser. II [ „ 100 rubli] | 98 —.=| — =m 
5% listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 


4% listy likwidacyjse Królestwa Pol. | „ 100 rubli] | 88 25. | 90 —E 


Akcye kolejowe i bankowe. 


Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. a9 227 50 | 231 50 
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Losy- krajowe. 


Losy miasta Krakowa « « « o « « « 1 . . . a 25 


Losy miasta Stanisławowa « « » . . . EON 
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Wiedeń 31 marca. 


Obligi długu państwa, 


4',8/, Renta papierowa « > : s * * * * * : 
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© 


» złota 
33, Losy z roku 1854 po 250 zł, » , . . » || 114 40 | 114 


sł ; 
czył listy swoja wie e, sku! 
nie niepodległości Berbii przez Niemcy urządownie 
stwierdzonem zostało. i i 
Badźżet ceszratwa Ni 


wa; L. Muller s Wiednia; Osw. Lippert s Banslat; 
Fr. Wakarecy ze Lwowa; Aug. Stllberg z nad Renn; 
Alb. Sturm x Ojcowa; Teof. Chwalibóg z Żywca; 
H. Sienkiewicz, Alfr. Ciszkiewicz z Port-Marlu; D. 
Heszeler z Przemyśla; Leop. Stern z Wiednia; Fr. 
Hoydar s Czech; M. Steiner x Budapesztu; A, Schwa- 
bacher z Wiirzburg; H. Schlesinger z Berlina; J, Po- 
korny z Pragi; Ant. Kracker z Marburga. 
HOTEL DREZDEŃSKI. Helena Sobieszczańska 
z córkami z Podola; Jan Kohlhaupt z Ustronia; Ka- 
rol Ślepowron Horn z Galicyi; Aleksander Roczkow- 
ski z Wrocławia; Emil Engelsmann z Berna; Moses 
Nenfeld s Warszawy; Vileter Cwajfenhafi s Warsza- 
wy; Antoni Michalewski x Tarnowa. 
HOTEL SASKI.: Hr. Tomasz Stadni 
Wiszni; hr. Sobiesław Mieroszowski z Skały; Dr Lu- 
dwik Ówikliński ze Lwowa; Stanisław Jędrzejowicz 
z Galicyi: Adolf Miahard z Bielska; Wiktor Wojcie- 
chowski, Teodor Zdanowski z Galicyi; Anna Oiszew- 
ska s Makowa; Adam Librowicz z Podwołoczysk; 
Stanisław Lebowski z Galicyi ; Wanda Cywińska z Os- 
sowca; S. Ripper z Cieszyna; A. Zdanowski z Kon-| toy, 
gresówki; Eliza Vayt z Szwajcaryi. 


Żadna z emisyj rent uustryś- 
się pod stosunkowo tak korzy- 
stnami warunkami dla rzędu. Ala i konsorcynm 
robi podobno przytem niezły interes, z małym 
wprawdzie ala ssybzo do kasy wbiegającym zyskiem. 
Złota renta austryscka stała się bowiem w osta- 
tnieh czasach papierem po rencie francuskiej naj- 
bardziej na targu francuskim poszukiwanym a kon- 
sorzyum odebrało już ztamtąd bardzo znaczną liczbę 
zamówień. Nowa emisyą rent nie obciąży więc by- 
najmniej targu wiedeńskiego. Mała zniżka, jaka 
w kursie rent austryaekich pokazała sig w Świeżo 
ubiegłym tygodniu, nie zo tawała też w związku 
z emisyą nowej renty złotej, ale z zabiegami Epa- 
kulacyi miejscowej, która przy sbliłającym się csta- 
tnim terminie miesięcznym musiała uregulować 
tzęść swych iutarenów i dla tego renty wszelkiego 
rodzaiu sprzedawała. Sprzedawała je też kontrmina 
barlińika. Obia bowiem partve (tak spokulscya 
wiedańska jak kontrm'na berlińska), przenoszą dal- 
szą walkę między sobą na następujący miesiąc. 

Z obawą dłnmy oswoiła się juź giełda wiedeń- 
aka do tego stopnia, że kilka przypadków pojawie- 
wa Big podejrzanej epidemii w różnych miejscach 
Rosyi nie zrobiło prawie żadnego wrażenia. Więcej 
niż temi wieściawi zajmowała sią giełda pomyślne- 
mi rezaltatami, jakie w swych czynnościach prze- 
szłorocznych wyksznje teraz towarzystwo żeglugi 
parowej. Wprawiało to giełdę w różowy humor, a 
rhociaś tranzskcyj było w ubiegłym tygodniu sto- 
sunkowo mni*j niż w poprzedzającym, kursa papie- 
rów snekulacyjnych utrzymały sią w ogóle ns wy- 
aokrści przemsłotygodniowej a niektóre z nich do- 
zneły nawat małej zwyżki. Kors akcyj Zakładu 
kredytowego, jako przewodniego papieru spekula- 
syjnego, podziósł się o 1 gir., co jest znamieniem. 
wytrwałości noekułacyi miejscowej i dowodem, Że 
w walce z kontrminą nie zemierza tym razem u- 


kreditgoseliachafi. 


Prok. Ozy wiedział pan, że Brzełański jest ma- 
ckich nie odbyła 


wynikło nie z cenzury Cy 


Depessa telegrefisena. 


Berlin 31 maros. Nota grecka wzywająca mo- 
carstwa o pośrednictwo, nosi datę 21-go marca. 
Nadeszła tu zaś wczorai. 

Paryż 30 marca. Le Temps dowiaduje się, że 
rząd francutki otrzymał proste tylko rawiadomie- 
nie telegraficzne, nie zaś okólnik rosyjski o mie- 
szarój okapacyi Rumelii. ~ SĄ 

Paryń 30 marca. Dzienniki republikańskie u- 
derzają natarczywie na Laboulaya. Mówią, że Du- 
faura skloni? głównie senat do sprzeciwiania się 
rowrotowi Isb do Paryża. Lewica żądać ma we 
wtorek odwleczenia rozpraw aż po Świętach, na 
so ministeryum przystaje, Bądząc, że wśród tego 
znajdzie sposobność do kompromisu stronnictw. 
Arcybiskup paryski i jego Bufcagani wystosowali 
pismo do Izb, w którem żądają odrzucenia ustaw 
elutacyjnych Jaliusza Ferry, jako przeciwnych wol- 
ności, którój republika bronić przyrzekła. 

Pary 31 marca. Sprawa przesiedlenia Izb do 
Paryża przybrała charakter polityczny; dla tego 
wielu członków lewicy senatu chciałoby sprowadzić 
kompromis. Wynik jutrzejszych rozpraw zawsze 
wątpliwy. Większa część dzienników jest przeciwną 


Izba zatwierdziła ustawę u- 
poważniająca rząd do tymczasowego pohora podat- 
ków do d. 15 kwietnia i prowadziła dalój obrady 
3070 marca. Po Świętach mają zajść 
zmiany w gabinecie. Torniello otzymałby tekę 
spraw zagranicznych, Becoarini robót publicz- 
ych a Crispi sprawiedliwości na miejsco Ta- 


Dswizy i waluty zniżyły się o drobny ułamek. 
Na dobra usposobienia giełdy wpłyca ciągła 
ołfitość pieniędzy. Mimo tego, zanowna skatsiem 
przedłożających rio usiłowań spskulacyi, opłata cd 
lomhardn krótxoterminowego podnizsioną została | 


s bidra Jleby kandłowo- przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowyra na Baranie i Klepsrzu 
dnia 31 marca I 1 kwietnia. 


D wóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był 
nie wielki, a ceny pomimo tego skłonniejsze były do 
spadku i rzeczywiście cokolwiek spadły. Zakupywali 
jak zwykle krakowscy kupcy zbożowi. 
cę na-237 funtów od złp. 40 
do 48 — słp.; żyto na 227 f. od złp. 27 do 28Y, złp.; 
jęczmień na 202 f. od złp. 22 do 26 złp. — gr. — 
owies na 188 fantów od 14 do 16 złp. 
na 250 funtów od 24 do 25 złp; groch od 28 do 
31 złp.; wyka od 24 do 26 złp. 20 gr. 

Z braku zagranicznych kupców targ dzisiejszy na 
Kleparzu był bez ożywienia i odbywał się w cia- 
anych granicach; zakupna po większej części odby- 
wały się na miejscowe potrzeby dla młynów paro- 
wych i w nie wielkiej ileści na wywóz za granicę, 
ztąd tendencya mdła a ceny uległy spadkowi. Paze-| 
nicę płacono o 25 o. niżej. Żyto zaledwo się utrzy- 
mało przy cenie z przeszłego targu. Jęczmień piękny 
płacono cokolwiek drożej. O koniczynę nie było su- 
pełnia popytu; czerwona po niższych cenach miała 
nie wielki pokup, biała zupełnie zaniedbana. 

- Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogram. © 
do 9'— szłr.; czerwoną od 8— do 9'15 złr.; bia- 
łą od 8:— do 9'25 słr.; żyto piękne za 100 kilog, 
żyto poślednie za 100 kilo- 
gramów od 5— do 5'40 zir., jęczmień piękny sa 
100 kilogr. po 5'90 do 6'25 złr.; na paszę sa 100 
kilogramów od 5:20 do 5'78 słr.; owies za 100 
kilogram. 5°40 do 6'— sir., owies do siewu od 6'— 
do 6'25 złr.; groch za 100 kilogram. 
*|slr.; fasolę od 8-— do 950 sk.; jagły od 8'25, do 
9'— złr. proso od 4'50 do 5*— złr.; tatarkę od 5— 
do 5'50 złr.; rzepak od 12:50 do 13*— złr.; koni- 
czynę czerwoną od złr. 37'— do 40 sir., koniczynę 
białą od —— do — złr. 


okapacyi Rumelii. 


zgody. 
Ajencya 


Rzym 31 marca. Corriere, utrzymuje, że w ło- |. okupacyę 


mie gabinetu zachodzą spory z powodu udziału 
‘Wch w okuzasyi Rumelii, Fiforma ogłasza notę 
grecką do mocarstw i domóga sig inicyatywy wło- 
dko-francuskiej w tej sprawie. 


Prok. W jaki sposób mogło się stać, że wr. 1872 


Woczóraj zgromadzone były obie Izby Rady pań- 
stwa. Isba wyższa wysrała komisyg do ułożenia 
adresu = okoliczności srebrnego wesela N. Pań 
stwa, oraz załatwiła kilka spraw mniej ważnych. 
Izba deputowanych rozpoczęła dyskusyą nad bu- 
dżetem na r. 1879; w rozprawach ogólnych zabie- 
rało głos dotychczas sześciu deputowanych i „jest 
nadzieja, że dziś one się skończą, a Izba przejdtie 
do rozpraw szczegółowych. Przemówienia dotych- 
czasowe nie odznaczają sig ani nowemi ani głęb- 
szemi myślami. 

D:iegecys wegi 


po 540 do 5:90 złr.; 


od 6*— do 7:75 


erska została zamkniętą, a 1- 
chwały ogłoszono. Kolój więs teraz na delegacyg 
austryacką, która musi udać sig do Pesztu na je- 
dno posiedzenie, aby prezes jój mógł ogłosić zam- 


„Reichs-Anzetger donosi, że jlny konsul riemiatki 
hr. Bray-Steinburg w Belgradzie, mianowany z0- 


aa] 
Przyjechali do Krakowa od d. 29 do 31 marca. 


HOTEL POLLERA. Marya Ponset z Huty król.; 
Jan Banzamer z Warszawy; B. Grossmann ze Lwo- 


płac | 


840/, Losy: z roku 
40 ; Siodmiogrodzkaą I. . 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Südbahn (Lombardy) . 

Siid-nord. Verb. (Par.) 2 
Theissbahn (Cisańska 
Tramway Wiedeń. . . 


Obligi indemnizacyjne. 


CIE JE JENCJEJSEJ) 
53 633536833 w 


Akcye różnych przedsiębiorstw. 


Gasgesell. ogól. austr. 
Gas-Industrie Wied. . 


Niższo-austryackie 
Wyższo-austryackie 


tn. 
[e 
= 
9 
GG 


s333 zs ss ë 


gier, z klauz. 18671. „ 
5%, Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6%, Renta węgierska zło . 
4Y, U 


Listy zastawne. 


6*/, Agr. Zakł. Kr. dla Gal, i Buk. 15 lat 
5%, Boden Kredit allg. 
LJ 


5h om a 

6%, Bukow. Kasy Oszczędn . 
6%, Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
7%, Listy dłużne Włość. 
e a t aii kred 


/ą / " a 
4% Gal. Tow. kred. zie 
50, Gal. Tow. kred. ziemsk 


Akcye bankowe. 


Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . . 


Ete Ó BYŁE > 8 
Escompt-Gesell. niż. austr. . 6, „Bank. Pipot 
Gal. Banku hipotecznego eyo? DE Ted, 

Ustro-Y 51/0, Hipot. Morawskie. . - 
ea Banii grat Ba) Bank. austr. węg. (National.) mon. k, 


Verkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankverein . 


n À 126 50 | 130 50 
banku hipot. we Lwowie „ 200 | 248 — 
banku gal. dla h. i prz. w Krak, „ 200 | 50 — 


eg. ogól. Bod. Kred. . 
„ Boden Oredit-Institut . . 


Priorytety kolei. klein > aa 


Donau-Dampfsch.- Gos. » 
' p 21 Donau-Dampfsch. ai 300 


t 
n n 
Dux-Bodenb. Em. 1871 . 
Franciszka Józefa .' . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czern.-Ja88y. 


Losy. 
5o/ Donau-Regul. . . . . 
Pinions Wiedeńskie . , 
„ Węgierskie . . , 
89, „ Tureckie . . . 
Kredytowe. « « « « o . 


8 2 Z 


pełnomocnikiem przy rè 


ny Porty jest zbyt wielkim, aby się go dało prze- 
zwyciężyć. i 

Gabiaet ateński wysłał do mocarstw okólnik, 
w którym na podstawie art. 24 traktatu berliń- 
skiego wzywa pośrednictwa w sprawie graniczićj. 
Według depeszy paryskiój, rząd f:ancuski popiera 
ten krok Grecyi, chcąc skłonić mocarstwa, aby 
wdały się wtę spruwę i położyły koniec zatargom 


Eperies-Tarn. węg. część 300- „ 


Ferdyn.-Nordb. m. kon. . ... 4 


p „o wal. austr. . . . 
„ _ Mor.-Szląz. linia 1871/72 


„ poż. 14 milion. 1872. . , 
» poż. 1876 r. . . 100 zł. 


Franc. Józeta Em. 1867 . 200 
x „ Em. 1873 . 200 
Fiinfkirchen-Barcser . . 200 
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 800 - 
s I „ 1867 300 

4 IM „ 1871 300 

© IV „ 1872 300 
Glognitzerbahn na mon. kon. 
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 


h I „ 1867 300 

5 IM „ 1868 300 

5 IV „ 1872 300 
Morawskiej Griinzbahn . 200 
Neuburg Mariazell . . 200 
Nordwestb. austr. . . . 200 
A „ Lit B. . 200 

5 „ Em. 1874 200 
Pragsko-Dux _. . . . 150 
z; Em. 1872 . 150 
Rūdolfa . 2.0352. 300 
m. 1869 300 

„ Em. 1872 . . 800 
Salzkam. gut. zł. 200 
Siedmiogrodzkiej I. . 200 


Staatseisenbahn fr. 500 . 
„ Em. 1874 500. 
se Em: I AE SET EO) 
„ Em. II 1874 , 200 
Slidbahn (Lombardy. . u 
2 


n n . 
Slidnordd. Verbind. . . 100 
s „ II Em.. 

» ” n. 8 
r „ Em, 1875 
Theissb.-Gesell. ; 


5 Em. 200 
„  Nordost . . . . 3800 
w % złotem . 200 
„ Westbahn . . . 
" „ Em. 1874 200 


gerbskiń i wro- drecyą 6 Turcją. Waddingtóń, 
, doskonale Grecją i jako archeolog ż poe 
wołania robił liczne po niśj wycieczki, pracuje oba: 
enie nad oznaczeniem granicy 
snaczoną przez niego linią graniczuą przedłożyć 
mają mocarstwa cbu stronóm do przyjęcia. 

Sprawa kaimów staje sig zaowa niebezpi 
dla Tareyi i grosi jej wielk: 
tańskie stanowiąca, 23 rzą 
prsyszłość tylko gotów. 
ków zaledwis piąta 


EAT greqko-tarackiaj. O- 
emieckiego został uchwalony. 
Mało zaszło zmian w cyfrach, a przeciąganie obrad 
fr, lecz że w zakres roz- 
praw wciągano kwestye ogólae, bez właściwego od- 
niesienia ich do budżetu, co mogłoby dać prakty- 
czne rezultaty. Podczas ostatnich obrad nad budże- 
tem pocztowym przyszło do ostrych wycieczek prze- 
ciw naczelnikowi poczt, piastującemu urząd jakoby 
ministra, a to ze względu na jego nietyle poczto- 
we, jak raczej policyjne atrybucye niezgodna z je- 
go obowiązkami i konstytacyą. Dowiedziono bowiem 
faktami, że poczty pruskie naruszają tajemnicę li- 
ah nakazu władzy, co jest neraszenien kon- 
stytucyi. 6 

Jako osobliwość zapisać nak ży doniesienia Połzć 
Qorresp. z Paryża, że rozbierają tam myśl zmiany 
rząda w przewidywaniu bliskiego usunięcia sig pra- 
zydenta Rzeczypospolitej, a w takim razie zwinię- 
y tę posado i aetanowionoby tryumwirat, do któ- 
rego wzszliby prawdonodobnie Gambetta, książę 
u| Aumale i jenerał Galiffat. Cóżby to znsczyło? czy 
pojednanie głównych obozów republikańskiego z orla- 
anistowskim i bonapartystowskim ? Rzecz sama jest 
jeszcze zapewne w Btadiam kombinacyj, ale że się 
z taką kombinacyą noszą w Paryżu, to dowód, 
jak mało wierzą w utrzymanie teraźniejszego stanu 
rzeczy. sfa 

Sprawie przeniesienia Izb wersalskich do Paryża 
nadano charakter polityczny, zamiast jak piszemy 
na wstępie dziennika, utylitarny. Kwestya ta miała 
być już deif rozstrzygniętą o tyle drogą : kompro- 
misu, iż chciano uchwalić przeniesienia Izb, zosta- 
wiejąc wykonanie do przyszłego roku, gdyż mini- | 
steryuma oświadczyłoby, £0 roboty około umieszcza- 
nia Izb w Paryża wymagsłyby wiele czasu i zna- 
cznych kosztów. Zamiarem jest lewicy sonata, dla 
uratowania wniosku, uchwalić odroczenie obrad nad 
nią aż po feryach wielkanocnych. ` 

Coraz wiksa liczba petycyj tak ze Btro- 
sy kerporacyj jak osób prywatnych zanoszoną jest 
z eale) Francyi d> Izby deputowanych i do senatu 
przeciw projektowi nstaw edukacyjnych wniesione- 
mu przez ministra Ferry. Otóż rząd, który stara 
się znaleść co do tej sprawy popsrcie w publice, 
potrzebuje mieć Izbo w Paryżu, gdzie łatwiej zna- 
leść galeryg, która oklaskami p 
podbijać będzie. 

W parlamencie angie 
dować nad wnioskiem deputowanego Dilke, naga- 
nisjącym rząd za wojnę z Kefcami i za pobłażanie 
gubernatorowi Bartle Fxór6 i jenerałowi Chelmsford. 
Kwestya to gabinetowa, bo nagana taka obaliłaby 
gabinet, a jaż z tego samego powodu można = 
żyć, że w głosowaniu mocya nagany upadnie, choć- 
by też było co do nsganienia. Nie jest to bowiem 
pora zmieniać gabinet, a partya nawet libaralna nie 
podjęłaby się prowadzić dslej politykę, której była 
przeciwną, a której porzucić dziś nie można, bo 
dalsza wojna z Kaframi jest nieuniknioną, jak i 
s Afganistanem, jeśli Jakub chan nie poda ręki do 


Havata doniosła, że Porta przystała już | 
igszaną. Wiadomość ta jest przed- | 


katastrofą, Zrade uł- ` 
płacać będzie nk ŚR: 
, « przy płacenia podate = 
6 przyjmowana będzie w 
ospierach, było powodem zupełnego prawie wycó- 
fania kaimó 7 z obiegu. Nis przyj 
pierów ani handlarze, ani c 
bardzo na tem cierpią. Obawa jakiego wybuchu 
była tak wielką, że rząd zmusił piekarzy do przyj- 
mowania kaimów, wynagradzając im poniesioną 
stratę. Położenie fiaansowa Turcyi ma być rozpa- 
czliwe; dochody z podatków wpłynąć mogą dopie- 
ro w maju, a brak gotówki tak wielki, że nie wy- 
starcza prawie na codzteune wydatki. Co rząd zrobi, © 
ni wiadomo. Przypuszczają, £e uda mu sig jeszcze 
saciągaąć małą pożyczkę od bankierów galackich. 
Chcisnoby zaprowadzić oszczędności rozpuszczając 
wojska, ale to nić obejdzie się beg. wydatków, gdyż 
awolnionym żołnierzom trzeba przynajmniej tyle 
zapłacić żołdu, aby mieli za co wrócić: do kraj 
W kołach ministeryalnych są oburzeni na oboję- 
tność zachodnich rządów i bankierów, którzy Sta- 
przy połyczkach trudności. Ktoś 
blizki Porty miał powiedzieć, że jeśli mocarstwa 
niesh uczynią to natych- 
dzie jug po niewczasie. 


mają też tych pa- 
kupcy. Klasy uboższe 


wiają ogromne 


chcą dopomódz Tarcyi 
miast, później bowiem 


Ostatnie telegramy „Czasu. 


Londyn 1 kwietnia. Wczoraj wieczór Izba niż= 
sza odrzuciła po dłagich rozprawach 306 gło- - 
sami przeciw 246 wniosek dep. Dilke względem 
nagany gabinetu. 

Petersburg | kwietnia. Agence russe pisze: | 
Doniesienia zagraniczne o mieszanej okupacyi idą 
dalej, aniżeli to odpowiada rzeczywistości: dotych- 
czag tylko w zasadzie rozstrzygniętem było pyta- © 
nie względem mięszanej okapacyi, a postanowionem 
zostało, ża Austro-Węgry, Anglia, Rosya i Tarcya 
wezmą w niej udział. Co sig tyczy Włoch decyzys © 
ich wypadła pod zastrzeżeniem. Ostateczne posta- 
nowienie Francyi pod tym względem jeszcze nie- 
znano; odmowa zaś Niemiec jest pewna. Pogłoska, 
jakoby Niemcy prawo swoje udziała przelały na 
rzecz Austryi, nie jest potwierdzoną urzędownie. 
Armia okupacyjna nie będzie miała jednego na- 
czelnego wodza, lecz każdy kontyngens zostawać 
będzie pod własnym dowódzcą, który po wać 
ma wedłag wspólnych instrukcyj i będzie miał wy- 
danny EA nag kraja. Kane 

orpusu okapacyjnego ograniczać Bi je na 
i arami a Torkami. 


za żadne i nie- 


opularność rządu 


lskim miano wczoraj obra- 


zapobieganiu starć między Bułg 
Kair 31 marca. „poczytał 

byłe zahipotekowanie sig wierzycieli skarbowych na 

Błażących za rękojmię pożyczki doma- © 


Kursa; Wiódeń 1 


— „Renta papieros 
— Renta jełota 7 


mits- a 64:65,— Benta 
Sultana. | 117-75. — Akoya Banka N 


7:10. — Losy £ 


ago 808: — = 


arakie 97°75. — 
kolei 


6°, Listy zast. galic. Zaklad 

kredyt. Ziem. 88 50. 

Usposobienie giełdy: słabsze. 

(REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOĄ o 
` Antoni Mlobukewoki. 
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/, Donau-Dampfsch. 


Ofner (miasta Budy) 
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Imperyały rosyjskie . 


Srebro za 100 złr. * . 
Kupony srebrne za. 100 : 
Marki niemieckie za 100 marek, . * 
Ruble papierowy zą 100 iśc 
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Lwów 31 marca. 


Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
BM Listy zast. Tow. kred. ziem, . . 


esz z. z $ 3 B © 3 3 m Z 3 R 


ng WłO gal. . 
indem. gal. 10%, podat. . 
pożyczki krajowej 

Rubel rosyjski papierowy « - . 
Srebro austryackie 
Kupony w srebrze 


Warszawa 28 marca. 


, Listy zastawne I seryi . 
» I kad 


49/, Listy likwidacyjne 
Akcye kolei Warszaw.- Wied. 


ZAB s Brody 2 Kwietula 186. 


ZAPROSZENIE 


PRZEDPŁATY Pismo illustrowane dwutygodniowó ‘dla kobiet 


Królestwie, 18 godzin na tydzień," pobsya “%00 
emil. — Tamże żądają rsuszyeteja gi- 


aaa i | Oni si przedpłat s na drugi rocznik E RBAT A 'Potrzebny jest | Ą 
FT a. i „alite Księgi Szlachty ? olskiej“. zawa”e Świeża, z o tatn'ch zbio Szkoły, pa Ta tych zka w 


Cena pojedynózego egzempl. 10 marek. rów, w ztanej Cosroci 


Uprasza sig o jak majweześniejsze zgło- 


MODY PARYSKIE 


i lie mimaztykzi yA ahit. Zgłaszać sig 
Za dumę 4. p: E EE EAE B : W HANDLU townie. pod” recna:- Windel domi Kra 
zacznie wychodzić:w Warszawie.cd-1go kwietuia b. r. pcd redakcyą ków, ul. Szpitalna, Nr. 403: (1168 3) 


iłej podpióaniy wydawca, który takie wyłąez- 
nie zayjałuju przedpłatę: a das (276-10-: 
Teodor Żychliński, Poznań, Ś. Marcin 43. 
pismo peryo- 


Gazeta Kielecka iym, 


chodzące najbliżej Krakowa, ciesząćć się pojstech: 
aą wziętością w pasie granicznym Ww powiatach 
Królestwa Polskiego : Olkaskim, Pińczowskim, Mie- 
ohowskim, Stopnickim i Włoszczowskim, ikari 
wią kerzystmy fmóeres dla PP. bandlują- 
cych z Kraxowa i okolic zamieszczania w niem inse- 
rat, przy ciągłych stosunkach handlowych ludności 
nadgranicznej yle niezbędnych i pożytecznych. 

Cena ogłosreń tylko 25 kop. ze pierwsze 6 wier- 


Juliusza Grossego 
w Krakowie, Rynek Nr. 20. 


Pomimo wyższego cła, nie zmisniły się 
ceny herbat moich, sprowadziłem bowiem 
przed zaprowadzeniem nowej taryfy celnej! 
zapasy herbat, które wystarczą aż do no- 
wych zbiorów. (846-2-3) 

Żonaty, 


Miody człowiek 2t: 


Heleny Rydzowskiej 


zmarłej dniu 7 kwietnia 1878 r. 
odbędzie sig i 
Mabożeństwe żalobno 


we czwartek d. 3:kwietaia b. r. 
o godz. 10ej 
w kościele Ś. Fiotra, 
na które owdowiały małżonek wraz z rodziną 
zmarłej pobożną Publiczność zaprasza. 


p. Stefanii Miałaszkiewiez, w objątości wielkiego arkusza o 4ch 
stronnicach. Zawierać będzie rajświeższe i najgustowniejsze Riody pa- 
ryskie z objaśniającym tekstem, prócz tego rytinę kolorowaną, tablicę 
króju formatu wielkiego arkusza i naturalnej wielkości, fasony wycinane 
z cienkiego papieru. - Te ostatnie sprowadzans wprost z Paryża z naj- 
sławniejszego zakładu Wortha, dadzą rękojmię dobrego smaku i wytwor- 
nego gustu, ułatwią nawet- najmniej obeznanym sposób krájania i wyko- 
nania według najświeższych modeli: sukien, okryć i ubrań dziecinnych. 

W późniejszych numerach póstaramy: się 6 część. literacką, jaką za 
lMmajstosowniejszą dla naszych czytelniczek uznamy. — Obecnie dajemy. 


KASY 


ogmiotrwale 
Fryderyka Wiesógo . . 
nabyć można w Krakowie jedynie 


wAgenoył dla Rolników 


Podziękowanie !! 


Dr. Ganczarskiemu, lekarzowi przy za- 
kładzie hutniczym w Zakopanem, oraz Dr. 
Zawadzińskiemu, lekarzowi powiatowemn 
w Nowym Targu za staranne wyleczenie 
z nader niebezpieczaego zapalenia oka i u- 
ratowanie zagrożonego wzroku, składam 'pu- 
bliczne podziękowanie. -` (90 

X. Roszek, plebzn w Poróninie. 


Podziękowanie. 

Przed 10ciu laty kupiłem w składzie p. Fr. 
Fiaełowakliege w Krakowie, fortepiano z któ- 
rego byłera zupełnie zadowolony, obecnie kupiłem 
drugie Schwe'ghofora. Pod względem przystępnej 
cóny i bardzo dobrych instrumentów, miło mi jest 
temuż Panu publieznie podziękować i każdemu ja- 
ko uczciwą i rzetelną firmo polecić. 7(911-J-3; 

J. Zaleski. 


100 korey ziemniaków 
różowych 


a 


. korey zwyczajnych do jedzenia 
 wybornych cią W ah K awiać 
można w handlu Wgo MMręeczmora, 
ulica Szewska i róg Rynku. Nr. 24. 
SKO Ów owu taka 


ziemski 
„Zabełcze* w. powiecie Brze- 
skiem, 25 mili od stacyi kolei 
Słotwina położony, obejmująćy 
przeszło.300 morgów pszennej 
ziemi wraz złąkami, jest z wol- 
nej ręki do'sprzedania:-Bliższa: 
wiadomość u WoE; w Gór- 
ce poczta Szczurewa. (908-1-4) 


Z powodu wyjazdu 
sa do sprzedania meble z 5 po- 
koi, meczynia drewniane i ki- 
chenneo Wiadomość przyjaułicy D o- 
minikańskiej pod L. 490, II 
piętro. :1(909) 


. : GSEE N 

Lubin żolty 
mojego Biewu, tegoroczny po 80złr.* za 100 
kilo z workiem i cdstawą do: stacyi. kolei 
B.chnia, jakoteż złóćmniaki róże: 
Ws bardzo wczesne, po 3 zir. 100 kilo, 
Bą na kładzie u p. J. Michnika 
w BMiechmie (910 1-2) 

Hugo Wetssenbach, 
właściciel čóbr Sieradzka. 


iBozsylka-kawy 
p giełdowej oenië kamburski>j w workach po 4*/, 
ilo neto, fremeo (opłatnie) do każdej stacy! 
pocztowej w Austryi-Wggraóch za zaliózką po: 
wą. Bzozególniej poleddm następne gatunki:  : 
Santos . ,. . za 1 kilo a. wal, iir. — 0.96 
Campinos + ; . „ mn 
Maracaibo . 
COIE 5 570 
zieloną Jawa , -. 
złótą Jawa 
MORE | wa (gl sów iw 
"Przy zakapnie 15 kilo jednego gatunku 3 € 
25 kilo o 5 o. na kilo taniej. Także tanie'$d! 
są smaczne i silne, dlatego poleca się inieszanie | 
lepszych gatunków w połowie z jakim tańszym ga- 
tunkiem. Stosownie do wyboru zamawiającego pa-' 
kujo także 2 fozmaite gatunki w 1- paczkę' 5 kilo: 
wą. Nieodpowiednie gatunki przyjmuję napowrót 
za zaliczką, i T 
 bitemieem p. Hamburgiem. A. L. Mohr. 


| RI IE) 


Stani 


cj f CZ 
E M r 


| — Mmódel amerykański 
dò węgli, ziemi, cegieł, nawozu'i t:p.bardzo -trwa- 


łe i łatwe w użyciu. Żelawme Meta dla wózków 
wszelkiego rodzaju poleca pu oda RET cake f 


regulacyi podatku gruntowego i za- 


tacyi | ża 
a o 


szy, zà każdy następny wiersz 2'/, kop. Potył 


Ogloszenie licptadyi. 


Magistr. stołecz. kr. miasta Kra- 
kowa, podaje do publicznej wiado- 
mości, iż celem oddania w przedsię- 
biorstwo budowy parkanu murowa- 
nego w ulicy Grzegórzki na grani- 
gy realności L. 49 i50 Dz. VI szpi- 
tal św. Łazarza) odbędzie się w dniu 
% kwietnia b. r. w Poniedzia- 


3 [lek w gmachu Magistratu w biurze 


Badownictwa miejskiego o godzinie 


|l2tej w południe publiczna licytacya. 


„Wadyam wynosi sto złr. Dekla- 
racye pisemne będą do godziny 121/3 


: y __/|przyjmowane. 
Moch po 2 zir. za 100 kilg., oraz 900 | 


Wartinki: licytacyi mogą być przej- 
rzańe w biurze: Budownictwa. miej- 


skiego w godzinach -przedpołudnio- 


wych od 9tej do 12tej, 


"W Krakowie 21 marca 1879 r. 


"Konkurs. 
D DBL 1-57 <= (719-3-3) 


W ślad ministeryalnego reskryptu 
z dnia 9 marca'b.r. L. 6892 ogła- 
szą-gię konkurs na większą liczbę 
dyetaryuszy mierniczych z dzienną 


placat po 1 złr. 50 cent. w rejonie 


krakowskiej c. k. Podkomisyi kra- 
jowej-regulacyi podatku gruntowego. 
Ubiężający sią o- takie- miejsce, 
mają najpóźniej do d. 5go kwietnia 
1879 ri wnieść własnoręcznie ‘pisane 
podania swoje w.drodze przełożonej 
władzy, lub: jeżeli w służbie rządo- 
wej nię zostają; przez właściwą wła- 


dyum c. k. Podkomisyi krajowej 


łączyć! dowody co do. miejsca: uro- 
dzenia i wieku, odbytych mauk szkol- 
nych lub praktycznego wykształcenia 
w zawodzie mierniczym , dalej zna- 
jomości języków, dotychczasowego 


zatrudnienia i fizycznego zdrowia. 


Kraków dnia 19 marca 1879 r. 


Ogłoszenie. 


Dohra Dębowiee składające sig z dwóch 
folwarków, obejmujące gruntu ornego około mor- 
gów 400,;łąk50,. przy bitym gościńcu milo od 
Jasła z dobremi budynkami, są w każdej chwili 
katuje] powodu słabości obecnego 
etżóawcy. Bliższa wiadomość na miejscu. (156-8-3). 


- wikrakowie 
istniejący-od lat dwudziestu, ogłasza 


mapełną wyprzedaż niżej cen fubry-| 


danych, “towarów. różnego gatunku; 


7 |tak żegrańicznych' jak - krajowych, 
poleczjąc się «zanowuej i łaskawej| À 
| Publiczności miejscowej i zamiiejsco- 
wej.-— Wyprzedaż trwać będzie do. 
dnia 1go lipca 1879 r. w pałacw 


(258 10-12) 


Atel zawiorająćo pol 

me oną skułeś K 

„.roślimy ko- 
wej ( 


ht y 
Wabzy ia maa nl in aeae E Sł 


08 ,,, BRoltehse: 
— Lehmann © Ldyter 
w Wiedniu I. Elisńbeń trasnć 15, 


poni roile 


Znany ten Grodek Szanówićj Publiczna. 


- Soi od lat 70, okazał się ostatniemi ozasy 
| jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tógo 
balsamu użyte, uśmiórza” Kiiróze żołądka, 
koi słabości nerwowe, renmatyzmowe, ból 
zębów -— powstrzymuje wymioty i rozwol- 
itienie, s przykładany rany goi. 
W farakówiie dostanie prawdziwego 
 fisstkę po i zir.. 50 cent. w-pp, eptekarz 
GJiktera Modyka „POD BARAN- 


KIEM“ K. Wiszniewskiego „pod Gwiazdą" A AE T A A 
i F. Bobterajskiego. „pod, Słóńcom*, jak ró- |nia z prowincyl wykonuję jaknajsu- 
) (93-7-7) | mienniej za pobraniem pocztowem.| 


waież w handlu p. Janigi. 


Cuioskami Draka „CZASU, 


88-2 A. 


sklep z kapeluszami męgkiemi, 


taniości i doboru towarów. Zamówie” 


829-2-3 


J. Murzer. 


pieniężne adrezować wit do Redakcyi w Kielcach. 
( 


dzę polityczną -do tutejsiego Prezy- | 


P 
À 
i 


dł 


b 


aj) 


(oZność, 


Z dniem dzisiejszym otworzyłeń przy | 
ulicy Grodzkiej nap z60iwko ka- 
; wiarmi Witara = = 


który Bzan. Publiczności polecam dla 


premium bezpłatne, powieść Justusa pod tytułem: „Diana“. 
Powieść ta załączona będzie do każdego: numeru w dodatkach dwuarku- 


"|szowych ścisłego -druku, później dołączane będą powieści premiowe : 


dpielhagena, Octava Feniletta, Dandeta, Dickensa, 
Malota, Wernera, Marlity i wiela innych. 

Drugie nadzwyczajne bezpłatne premium poemat: Marya Mal- 
czewskiego otczymają ci prenumeratorowie, którzy wniosą z góry 
półroczną przedpłstą. Wydanie to w bardzo ozdobnej oprawie na welinie 
z wydrukowaniem nazwiska prenameratora, osobno nie będzie sprzedawane. 


Warunki prenumeraty: : 
w Krakowie z przesyłką pocztową 


rocznie zir. 8— | rocznie . . . złr. 9'20 
półrocznie „ 4— | półrocznie » 460 
kwartalnie 2-— | kwartalnis „2:30 


» 
Przedpłatę przyjmuje księgarnia B. A. firzyżanowskie- 
go w Krakowie. ` (708-8-3) 


Kolej Prawego Brzegu Odry. 
Na dostawę 144 sztnk dębowych: belek. mostowych, każda po 4,2 metrów długo- 
24.cm. wysokości, 21 em. szerokości, uprasza się o of:rty d) 15go kwietnia b. r. 
(797) 


ści 
do 11ej godziny przedpoładniem. Warunki w biurze Dzrekcyi w Wrocławiu. 


LATO 
Les Grands Magasins 


du PRINTENPS w PARYŻU 


mają zaszczyt zawiadomić prześwietną publicz: 
„NoŚć;; iż 3% 


„Jules Jaluzot 


Grands Magasins du Printemps 
W PARYŻU 


E3ERHOFHC3-3-<_3-CJ<_3— 3 


Friedlander & Fran 


w Wiedniu 


główay. skład amerykańskich 1 angielskich machin. 
Mamy zaszczyt zawiadomić“ nińiejszem Szan. PP. Gospo- . 
"darzy wiejskich, że założyliśmy obecnie pod powyższą firmą 
własny. skład we Lwowie przy uliey: KKoper- 
"mika IL. AA obok urzędu telegraficziego, wszelkich gatunków 
5) machin gospodarczo-rolniczych. : 
Bława, jaką zyskaliśmy sobie wszędzie przez dobrą, rze- 
. telną'i kupiccką obsługę — nasze liczne szczególności, które 
posisdamy jako generalni ajenci, są poręczeniem, że także w Ga- 
liczi z pewnością zadowołnimy- Furbliczncść gospodar- 
cze-*olniceą. | ; ias 
Nadwiesismy wyreznie, że ceny notuje- 
oryginalne. | | 
(Jako Szexzególności polecamy Robey £ Co. `? 
Tókemobile i paro» niłóekórnię, Haladaya - 
motory wiatrówe, Harterg Trleury, siewniki, 
„rzędewe i szerokofiutne, Chaimpińa kosiarki 
„amorykuńskić grabie do siana, nowe pizyrzą- 
dy do sadżeńia zieniniaków, młocarnie kie- 


my 


6 razy silniejszą esencyę octową 
a sig «wyrabia fabryka | | i 
W Bernie (Briinn ). (656-3-3) 


[GU UG jm 
O a A ŻE PE p EP R 


1O Drożdże prasowane. 


Fabryka machin gospodarezo-ralniesych 7 


SĘ 
ombibusy, Tramway i stacra telegrefowa. 


. ratowe, Rakóra młynki do'czyszczenia, słyn- if 
"we 'woświecie lickerta głogi tia. itd. Weanym "|| 


jący przy gospodarstwie lat 16, mopący wy: 
kazać się najlepszem Śwkdócdwów T EL. 
menćacyą, poszukuje umierzczenia w Zirza- 
dzie gospodarczym. Wiadomość pod lit, Z T. 
w Wereszczance, ostatnia poczta Kadobastie 
na Bukowinie, (812-3-3) 


GŁÓWNY SKŁAD 
świec kościelnych 
stedrynowych i woskowych 


w najlepszym gatunku i po cenie 
najtańszej, 
poleca 


Skład lamp 1 nafty 
ulica Szewska, róg ulicy Jagiellońskiej 
W KRAKOWIE. 

(6835) M. Okon. 


Kukurudza amerykańska 


ą Capitaine Joe 

ardzo wczósna, nadzwyczaj słodka, ciemno-poma- 5 is sip | 
rańczowa, płasko duio Mirita, OBSdZA Ria produkcji w roku 1878, 1a-kilo wagi 5 złe., 
w różnych rzędach na cienkiej szulce, która docho-|pół kilo 2 złr. 50 c. — Adreg:. Nadzór 
dzi do 25 centymetrów długości, po 30 c. 1 kilojąąsów w JSabłemicy pelskiej 


wraz z opakowaniem, dostanie na poczcie w Da- z -4- 
włdkoweach. "Uprawa tak w ogrodzie jak ©. P: Jasienica. (814 2-3) 
183-5- 


i w pilu zwykła. 5-5) 


8. Mikuckiego: 
w Erakowie pod Kr. 28. . 
(190-13-: ER 


ZAKŁAD STOLARSKI ` 


JULIANA KALISZA 
w Krakowie przy ulicy Długiej pod Nr. 
38 egzystujący, å 
roleca się P. T. Szan.. Pabliczności z6 znacznym 
wyborem wyrobów: stolarskich meblowych; własne- 
go wyrobu, z poręczeniem ich dobroci — i że jak 
poprzednio tenże zakład podejmuje: się wszelkich 
obstałunków budowlanych, meblowych i kościeinych, 
ręcząc za dobry i suchy materyał oraz akuratność 
wykonania po cenach umiarkowanych. Zakład ten 
posiada fornery różnego gatunku i drzewo do Wy- 
rzynanis (Lanbzegą zwane). 1 (749-5-6) 


FORTEPIAN 
przegrany lecz bardzo dobrze utrzy- 
many jest do sprzedania, przy ulicy 
Pawiej L. 16 w składzie węgla 
H. Czernego. (826-238) 


Nasienie clsowe 
(Maxus.baccata) — 
jest do nabycia z, włastych lasów í własnej 


SĘ a aa, | Bez żadnych służebności. 
|». <>, CJA) | Wajątek Je W REYACT 
- 6% | przestrzeni W ołożony W naj- 
EF” irin wajne Ca LO ldjizej glebie a AAR 
dla Szanown. Pań Gospodyń (*)|przy samej cakrowai Sżrenińwa, z 
oraz PP. właścicieli -gorzelń, x |inwentarzem żywym i mertwym do- 

piekarń, cukierń it. 4. > (9|borowym, jest. z wolnej ręki do 
a |sprzedania. — Bliższa wiadomość u 

Mojżesza Friednera w. Krakowie, 
å ulica Ś. Józefa L. 275. _ (178-2:6) 


W Podleszanach 
stacya kolei Dębica, poczta Mie- 
lec— jest do sprzedania 
13 sztuk bydła opaso- 
wego, karmionego na. suchej 
paszy. Zigłosić się do Zarządu 
(816:3-6) 


ozniają się natychmiast. 


wszechnie wiadomo, są najlepsza 
głównego składu dla zachodniej < 
(748 4-19) Maurycy kangrook w Krakowie. 


w cżłej Kuropie, bo każde iane naj- 
mniej o 25 do 50% w d>broci i ska 
Galicji. 4 |dóbr tamże. 
Tenże handel- poleca również o 
[Ważne dla budujących! 
MEIKSCHITZ 
fabrykant wag i ciężarków 


z fabryki PP. Ad. Ig. Mautnera 
i Byna w Wiedniu, które jak po- Ó 
teczności przewyźszajź; przycho- 
dzą codzień świeże de 
M rakewa, wyłącznie de | 
handlu Jana Nagia w` 
głównym iiynku, jako do 0 
prócz zwykłych towarów - korzen 
nyob, prawdziwa Śliwki ture- Qy 
ekie i powidia i doskonałe EBiachę cynkową jakoteż papę 
ogórki kiszone. beriikeką do pokrycia dachów, Oraz 
< poradzi różnego rodzaju, parą 8u8z0- 
(697-4-) $F | 1880 drzewa, sprzedaje po umierkowanych 
cenach fabrycz, z ułożeniem lub bez tegoż. . 
własna fabryka : Skład : (670-8-10) 
|w Wiedniu, il., Leopoldgasse Nr. 39. | w Wiedniu, I., Taborstraśso Nr. 44. 
igmg poleca Szanow. Publiczności swój dobrze zaopatrzony skład - W6 ——- 
wszólkich gatunków metrycznych miar i ciężarków 
tak żelaznych jak mosiężnych, wraz z wszelkiemi rodzajami 


Y nowych gotowych wag na kilo. Wszystko znaczone przez S* 
wiedeński urząd cechowniczy, trwale i rzetelnie zrobione. — 


Tenże fabrykant dostarcza dla ©. k. zarządu ekonomicz. wojskowego i c. k. arsenału broni w Wiedniu. 


Wieden- hotel Métropole 


RINGSTRASSE, FRANZ-JOSEFS-QUAI, 
Najpiękniejszy i największy hótel w Austryi. (485-13-15) 
400 pokoi i salonów (od zir. i wyżej). 
Winda dla osób, czytelnia z dziennikami wszystkich krajów („Czaa*), kąpiele Dunsjowe, 
L. Speiser, dyrektor. 


wyrabia i dostarcza w najlepszem wykonaniu: kompletne 
urządzenia najnowszego systemu: dlą browara i fa- 
'kryk słodu, kompietne urządzenia dla załyków 
i tartaków do ruchu wodnego lub parowego, łkompietze 
urządzenia dla kopalń i destylarń nafty. 

Prócz tego dostarcza fabryka wszelkie gatunki! pomp, 
kół wodnych, turbia, transmisyj, wag. pemo- 
«towych centezymalnych i t. d. następnie machin go- 
'spodarczo-rolniczych jak: młecacń ręcznych i kiera- 
towych, siekaczy do karmy, szrótowników 
it p Bztuki do odlewania dostarczone będą szybko 
i tanio we włesnej odlewarmi wedle modelu, rysunku 
lub innej wskazówki. (552-10-10) 


Opawska fabryka machin i odlewarnia żelaza 
ED. TATZEL w Opawie 


(Troppau) w Szlązku austr. 


DOCODSOOSŁOCOCOQODOCCE 
Odpowiedzialny rządca Deakarai Jósef Łatociński, 


